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Rok zato2eaia 1848. WszysSKće prawi®
największe i najwspanialsze
G K 3 A N Y  w  P o is c e
w y k o n a ła  najmiększa w kraju

Fabryka Organów
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Kaliska 17, —  Tel, 209.
lechnika intonacja n? na wyż­

szym pcz.omie kwiatowym.
Budowa organów tjiko w najlep- 
szve gatunku, całkowicie w kraia, 
z krajowych materiałów i na naj­
dogodniejszych warunkach spłaty.
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Przeciw nicy  dem okracji parlam entarnej 

w ysir.rają stale przeciw  zasadzie odpow ie­
dzia lności m inistrów przed Sejm em  a-rgu 
m e it , że odpow iedzialność ta by ła  p ow o ­
dem  słabości i częstych  zmian rządów  w  P o l­
sce  przed m ajem  r. 1926. gdyż ..partje se j­
m ow e oba la ły  m inistrów , g d y  ty lko  c i nie 
cneieli w yk on yw a ć ich poleceń41... G dy się 
usunie odpow iedzialność parlam entarną m i­
n istrów . to  rządy będ ą  trwałe, od kaprysów  
poselsk ich  niezależne, a zatem silne. W  tym  
duchu  pisze np. prof. Perethtko-n icz, autor 
n iew ielk iej broszury, w ydanej w  dniach os­
tatnich.

W arto to oskarżenie pod adresem Sej­
m u skonfrontow a ? z prawdziwą historią 
obalania i upadania rządówr w  latach 1919 
d o  1916. W  historji tej odrożnic należy dwa 
okresy : pierw szy od roku 1919 do końca 
1922 roku obejm uje lata, k iedy  konstytucja  
m arcow a jeszcze nic obow iązyw ała  i k iedy 
Sejm pełn ił rolę konstytuanty, oraz okres 
drugi, k tóry  się zaczął zebraniem Zgrom a­
dzenia N arodow ego i w yborem  pierw szego 
Prezydenta R zpltej.

Otóż w  pierw szym  okre-ie  Polska miała 
ośm  rządów ; w  drugim pieć. P :erw szy rząd 
M oraczew skiego. z łożon y  z samych socja li­
stów  i radykałów-, m ianow any w- listopa­
dzie r. 1918 przez p. P iłsudskiego, ustąpił 
jeszcze przed zebraniem się Sejmu, obalony 
w zburzeniem  ca łego społeczeństw a, które 
słusznie uw ażało rząd złożon y  z by łych  zw o­
lenn ików  A ustrji i Niem iec za w ielkie n ie ­
bezpieczeństw a dla interesów  państwa —  
w  ćhw ili, g d y  o granicach Polski d ecy d o ­
w ać mieli w  Paryżu pogrnm cy państw  cen ­
tralnych. R ząd ren b y ł skandalem i musiał 
zrobić m iejsce rządow i naprawdę narodo 
wem u. na czele k tórego  staunł Paderewski. 
T en  drugi rząd ustąpił przy końcu  r. 1919 
po 10-m bsięoznem  istnieniu. Ozy mu Sejm 
uctrwąlił votum  nieu fności? Byuaim niej, po- 
w-odem dymiisji b y ł zatarg premjera i rzą­
du  z ów czesnym  Naczelnikiem  Państwa. 
Trzeci rzad. k ierow any przez p. Skulskiego, 
trw ał zaledw ie 6 m iesięcy. Ustąpił znowu 
nie pod  naciskiem  Sejmu, ale na życzenie 
N aczelnika Państwa, k tóry  w ob ec inwazji 
jra ja k  bolszew ick ich  chciał rząd w ykon u ją ­

cy  jeg o  polecen ia  zastąpić rządem m ającym  
szersze oparcie w  kraju  i  Sejm ie. Ponieważ 
z pow odu  oporu PPS. do utw orzenia tak ie­
g o  rządu niedoszło, przyszedł gabinet przej­
ściow y W ł. G rabskiego, k tóry  p o  miesiącu 
dobrow olnie utstąpil m iejsca gabinetowo k oa ­
licyjnem u Wito-sa. I ten rząd nie został przez 
Sejm obalony, ale ustąpił dobrowmlniSę gdyż 
po odparciu bolszew ików  stronnictw a 1 owo­
cow e, złożone w ów czas —  w yłącznie z pił- 
su d czyk ów  —  uznały koa lic ję  z prawicą 
sejm ow ą za niepotrzebną, i zbytnio ich jkla- 

' sow e apetyty  ham ującą. N astępcą jego  b y l 
'gab in et P orik ow sk iego j w  którym  tekę 
skarbu piastow ał prof. Michalski. R ząd ten 
zasłużył się dobrze, zw łaszcza w  polityce 
zagranicznej i skarbow ej i cieszył się stale 
poparciem  Sejm uC nawet jeg o  lew icy . N ie­
spodziew anie, w  lecie  r. 1922, po konferen­
cji w  B elw ederze, podał się do dym isji, po­
nieważ „stracił zaufanie N aczelnika P ań ­
stw a14. N astąpiło długie, dw um iesięczne 
przesilenie, w  ciągu  którego desygnow ane­
mu przez -większość Sejmu prem jerow i K or 
fantomu N aczelnik Państwa nie udzielił m i­
sji utworzenia gabinetu. Misję tę otrzym ał 
p. Artur Śliwiński, lew icow iec, k tóry  też 
z odpow iednio dobranym  gabinetem  zjaw 1'! 
się przed Sejm om  i otrzym ał z m i e j s c a  
w o t u m  n i e u f n o ś c i .  Rząd ten nie prze 
ży ł jednego tygodnia. B ył to j e d y  n y  rząd 
przód w yboram i z reku 1922, k tóry  został 
oba lon y  przez Sejm. Obalenie b y ło  zrozr.- 
miałem, gdyż za rządów  P onikow skiego 
zorganizow ała się w  Sejmie w iększość 
uminrkowaira, która nie pragnęła Mora- 
czew-iszczyzny w  drugiem w ydań u. N astęp­
cą Śliw ińskiego b y ł p. Julian N ow ak. Je­
go rząd upadł w  burzliw ych chw ilach  po 
zam ordow aniu Prezydenta Narutow icza k ie ­
d y  pełn iący  zastępczo urząd Prezydenta 
marszałek R ataj, uw ażając, że państwu po­
trzeba rządów  „silnej ręki11, oddal władzę 
gen. W ł. Sikorskiem u. Z tą chwalą w kra­
czam y w  drugi okres 10-lecia ; teraz s-tni 
na czele państwa Prezydent, a Sejm  nie 
jest już suwerennym  organem  państwa, ale 
ty lko jedną, z je g o  naczelnych instytucyi- 

Otóż w  tym  drugim  okresie znowu tylko 
j e d e n  rząd otrzym ał od  Sejm u votum

Krytyczny stan króla Jerzego.
SYNOWIE KRÓLA W RACAJ A DO KRAJU.

Warszawa 3/11. (Telef. wł.). Stan zdrowia 
króla Jiazego jest krytyczny, jak ostatnio do. 
i mszą.

KS. GLOUCESTER JEST W  GŁĘBI AFRYKI.

Londyn. (PAT). Z przebywającym w Rodezji 
3-cira synem króla Jerzego ks. Gloucester na­
wiązano kontakt. Książe zawiadomił iż wraca 
pospiesznie g o  kraju przez Kongo belgijskie 1 
terytOTjum związku połudn i o w i. afrykińs kh-g o. 
Rząd związku zawiadamia iż poczynił wszyst­
kie starania, aby zapewnić księciu jak najszyb­
sze przenoszenie się z miejsca na miejsce i do­
trzeć do Capetownu, gdzie czeka na niego pa­
rowiec pocztowy „Balmoral Casfie” . Statek od­
chodzi dnia 7 gnidnia do Angljh

NASTĘPCA TRONU TEŻ W RACA.
Londyn, (PAT.). Ks. Walji odjechał dzisiaj

rano i  Dartsalam na krążowniku „Enterpri­
s e 1. Odjazdowi nie towarzyszył żaden specjal­
ny ceremonjał.
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Modły na Intencję króla.
Londyn. (A W ). Wedle ostatnich w iadom ość, 

stan zdrowia króla angielskiego nrzedstawla się 
Dardzo niekorzystnie, nastąpiło Iow  em osłabię 
nie serc* Lekarze oświadczyli dziś otwarcie, że 
stan zdrowia, króla Jerzego jest krytyczny. W y­
dawane są co kuka godzin krótkie biule+yny. 
We wszystkich kościołach odmawiane są m odły 
na intencję wyzdrowienia króla. Przed pałacem 
królewskim stale gromadzą się tłumy ludzi, 
oczekując wiadomości o stanie zdrowia. Ostatni 
biuletyn donosi o lekkiem polepszeniu,

Kilkaset ofiar trzęsienia ziemi w M ile.
Santiago de Cbille 3/12. (PAT). Nowe wstrzą 

sy nodzienme choć mniej silne, odczuto w oko­
licach nawiedzonych trzęsieniem ziemi, w so­
botę w nocy i w niedzielę rano. W edług donie­
sień nieoficjalnych, liczba zabitych w Talea w y­
nosi 108 osób, rannych 308. W Cha Pan zabi­
tych jest podobno 30 osob, rannych również 30. 
W  Tekiente w -kopalni Cappn- Comp.. gdz 
nastąpiła eksplozja, znaleziono zwłoki 17 osób. 
przypuszczają jednak, iż pod gruzami znajdują 
się zwłoki dalszych ofiar katastrefy. Jak dono­
szą z Pelezuen liczba zabitych wynosi tam 5 
osób, a w Santa Cruz 3fp 09ób. 3 y łv  też ofiary 
w ludziach w  innych miejscowościach. Wczowaj

j w - n

nieufności i b y ł to właśnie rząd S ikorskie­
go . Obaliła g o  nie „p rzyp ad k ow a44 lub „n ie ­
znaczna44, lub  ..niezdolna do rządzenia44 
w iększość sejm ow a, jak  te  się  często  w  ar­
tykułach przeciw sejm ow ych  pisze, ale w ięk ­
szość z-organzow ana. m ająca wyprac-ovrany 
program i srałą w iększość w  Izbie. Pow sta­
ła  ona z  przyciągn ięcia  Piasta d o  trzech 
stronnictw  um iarkow anych i była. gotow a 
na szereg tygodn i przed faktyc-znem obale­
niem rządu gen. S ikorskiego Miała ona na 
celu przeprow adzenie głów nie sanacji skar­
bow ej, -walutowej i gospodarczej, uchw ale­
nie racjonalnej reform y agrarnej itd. Ten 
drugi rząd W itasa trwał od 2 czerw ca do 
połow y .grudnia r  1923 i ustąpił nie z p o ­
w odu uchw ały  Sejmu, ale z pow odu  sece­
sji kilkunastu p osłów  (B ryl, Pluta i tow .) 
z Piasta. P. W itos sądził, że trudno będzie 
się rządow i utrzym ać w Sejm ie w ob ec  osła­
bienia w iększości i w ob ec  bezprzykładnie 
zaciętej i w ręcz rew olucyjnej (6 listopada 
w K rakow ie!) w alki, jaką  z nim toczyła 
cala lew ica  R ządził po nim W ł. Grabski 
i to  db igo , bo  ca łe  dw a lata. I  znow u jego  
ustąpienie (grudzień 1925) nie zostało w y ­
w ołane przez votum  sejm ow e. P. GrabslU 
poprostu „u c ie k ł44 —  jak  w ów czas m ów io­
no —  od rządów 44, mimo. że miał za sobą 
w iększość Sejm u! Rów nież rząd k oa licy jn y  
\1. Skrzyńskiego - Zdziechow skiego, który 
w  ciągu  6-ciu  m iesięcy doprow adził heroicz­
nemu zarządzeniam i budżet do rów now agi, 
ustąpił dobrow oln ie, mimo posiadania w  Sej­
mie w iększości; p. Skrzyński nie chcia ł b o ­
wiem  rządzie bez socja listów , a ci z gabi­
netu je g o  ustąpili. P rzyszedł w reszcie trzeci 
rząd W itosa i —  zaraz potem  —  zamach 
stanu,

T ak  oto  w ygląda łdstorja częstego oba­
lania rządów  przez Sejm  W yciągn ijm y te­
raz z n iej odpo w idm ie w nioski. ax.

wieczór przywrócona została normalna komu­
nikacja kolejowa, nawiązano też Dołączenie te­
legraficzne i telefoniczne z okolicami naw,edzo­
nom i trzęsieniem ziemi.

WalKl bojówek socjalistycznych w stolicy,
Warszawa, 3. 12. iTelef. wł.) Walld pomię­

dzy PP&. a'%Frakcją14 przybierają na natęże­
niu; zdarzają się walki bojówek obustromweh. 
Zebranie robotników włókienniczych zwołane 
przez PPS., zostało rozbite przez „Frakcję44. 

N a ulicy Chłodnej bojówkarze „Frakcji11 pobili 
przj w ódców związków ' zawodowych pepesów- 
skicn.

Kim* wyborcza komunistów w Czechauh,
Praga. (AW.). Wczorajsze wybory przeszły 

spokojnie. Najoardziej znamionną cechą była 
klęska komunistów. W  Pradze stracili oni około 
15 tysięcy głosów w Barnie moruwsk’em okoio 
10 tysięcy głosów. Czeskie, stronnic,two rządowe 
odniosło sukces, agrarjusze ktćizy wzmocnili 
swą pozycję, zostali najliczniej*zem stronni, 
ctwem.

!;owe znra ny w aypicmacM pokkiei?
POGŁOSKI DWU PISM SANACYJNYCH.

Warszawa, 3. 12. (Tslef. wł.) „Ekspress Po­
ranny11 twierdzi, że poseł Rznltej przy rządzie 
Stanów Z jednoczony oh p. Ciechanowski prze­
niesiony beazie w stan nieczynny, przyczem je­
go miejsce ma zająć p. Filipowicz, poseł Rzpltej 
przy rządzie brukselskim. Na miejsce p. Filipo­
wicza do Brukseli ma pójść p. JacKowski, dy* 
rektor departamentu politycznego. Po p. Jac­
kowskim stanowisko ma zająć p. Aoam Tar­
nowski. „Przegląd W ieczorny14 natomiast do­
wodzi, że wiadomości te nie są prawdziwe, jed­
nocześnie iednak komunikuje, że pos. Filipo­
wicz przybył do Warszawy.

WOLDEMARAS NIE PODPISA1, 
PROTOKOŁU.

Warszawa 3.XII. (Tel. wł.). W  poniedziałek 
przybył do Warszawy z Kowna sekretarz dele­
gacji Dolskiej na konferencję polsko-litewską 
w Królewcu p. PcKowski. Ozpkał on przeszło 
tydzień w Kownie na uzyskanie podpisu W oL  
demarasa pod protokołem obrad konferencji i 
niemogąe się doczekać tego podpisu wyiechal 
stamtąd.

TURCJA REGULUJE SWE DŁUGI.
Wiedeń. 3 12 (PAT.) Dzienniki donoszą 

z Angory, że zgromadzenie narodowe ratyfiko­
wało układ paryski co do uregulowania dłu­
gów tureckich.
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Olbrzymi plan rządu ks. Seipla.
232 milj, szylingów na ruch budowlany.

Gczem piszą inni?..
Czy p. Bartei nie przesadził?

Z dzienników  „sa n a cy jn y ch " jedno ty lko 
„S ło w o "  m iało odw agę pow iedzieć p. Pre- 
m jerow i, że w  sw ym  w yw iadzie , drukowar 
nym  w  „K u rj. W ileńskim ", niepotrzebnie 
naraził się na „c io s y "  polem iczne przeciw ­
ników . M ogliby oni, zdaniem p. M ackiew i­
cza , postaw ić takie np. pytanie:

„Czy prof. Bartol własną władzę prezy­
denta ministrów uważa za rzeczywistą, czy 
urojoną?"
Lrnnemi słow y , czy  w  rządzie on m a w e 

w szystk ich  spraw ach głos d ecy d u ją cy , czy  
też inny minister?

Za niepotrzebne uważa też p. M ackie­
w icz potępienie pog łosek  o  m ożliw ości 
zmian w rządzie. Opinja tak jest, zdaniem  
p. M ackiew icza, przekonana o sta łości obec­
n ego system u, że żadne p og łosk i o zm ia­
nach personalnych rządow i nie zaszkodzą. 
W  klubie BeBe różnice zdań istnieją, ale 
jest „d y scy p lin a " i d latego „n ie  trzeba się 
n iepokoić o w iadom ości o tarciach w ew ­
nątrz B eBe“ ,

Że obóz BeBe nie jest wew nętrznie je d ­
nolity , o tem św iadczy ł ch ocia żb y  n iedaw ­
n y  atak p. S tp iczyńsk icgo na ziemian. —  
.W odpow iedzi na ten atak konserw atyw ny 
„D zień  P olsk i" ośw iadczył, że

„Głos Prawdy" nie jest organem BeBe, któ­
ry nie może ponosić odpowiedzialności za 
wprost niepoczytalne wybryki p. Stpiczyb- 
skiego, ani za współpracę z nim kogokol­
wiek z posłów. Obrzydliwe insynuacje prze­
ciw ko patriotycznemu ziemiaństwu polskie­
mu nie zasługują oczywiście na poważne 
traktowanie i jakąkolwiek polemikę".
N ikt nie tw ierdził, że „G łos  P ra w d y" jest 

oficja lnym  organem  BeBe. N ie jest też or­
ganem  rządu, przynajm niej w  ten  sposób, 
jak  „M onitor P olsk i". A le jest —  ja k  się 
sam nazw ał —  organem  „p iłsu d czy jfów " 
i  bo właśnie tej grupy ludzi, która  posiada 
obecn ie w p ływ y  najw iększe.

Sprawa raformy Konstytucji w r. 1926  
a dziś.

Om awiając now ą rozpraw ę prof. Pere- 
tiatkow icza  o rewizji K on stytucji stwierdza 
„ K urj. W arszaw sk i", że już w  roku 1926 
w szystk ie polsk ie stronnictw a um iarkowane 
z łoży ły  w  Sejm ie projek ty  reform y K on ­
stytucji.

„Jak zniewolić lewicę, aby zgodziła się 
na tę choćby reformę, która wzmacniała 
władzę wykonawczą? Każdy, kto jest za­
poznany z ówczesnemi prądami w  sejmie, 
wie, że pytanie to na początku roku 1926 
głównie zaprzątało stronnictwa umiarko­
wane. Sami radykaliści stwierdzali to  vo- 
leas nolens, utrzymując, zresztą swawolnie 
1 dowolnie, iż p. Witos był rzekomo bliski 
myśli „zamachu stanu". .4Je te cukiemiane 
plotki sygnalizowały bądź co  bądź fakt, że 
myśl o reformie konstytucji stanęła już na 
prawicy i w centrum sejmowemu, twardo 
na porządku dziennym.

Prawda, nie miała ona, wobec zaznaczo­
nego wyżej stanowiska lewicy, na razie 
widoków urzeczywistnienia. Ale proces wy­
chowawczy społeczeństwa posuwał się w tym 
sensie naprzód. Od roku 1921 do 1926 po­
stęp w rozumieniu braków konstytucji mar­
cowej był już ogromny. Od słów przecho­
dziło się do czynów".
Teraz k ole j na „sa n a cję " , która opóź­

niw szy przez tam owanie obrad drugiego 
Sejmu reform ę K onstytucji, pow inna teraz 
z  wła&nemi projektam i w ystąpić. Teraz klub 
BeBe ma w ięcej posłów , niż w szystk ie n ie­
zależne stronnictw a um iarkow ane razem 
w zięte. O czekiw ano od  niego in icja tyw y już 
w  ciągu  roku 1928, ba, naw et przed upły­
wem pierw szego dziesięciolecia- Skoro to 
zaw iod ło , m oże w  ciągu  roku 1929 „sana­
c ja "  jakiś konkretny projekt przedstaw i? 
Niezależne stronnictw a um iarkow ane nieza­
w odnie k ażdy  rozum ny projekt poprą.

Wielfcopcl. Zw. Młodzieży W iejskiej 
a „sanacja*.

W  „P iaście  W ielkopolsk im " Zarząd G łó­
w n y  W ielkopolsk iego  Związku M łodzieży 
W iejsk ie j zaprzecza, ja k ob y  Zw iązek b y ł 
p olityczn y  lub pozostaw ał pod  w pływ am i 
partyj politycznych . Związek nie ch cia ł się 
p o łą czyć ze Związkiem  M łodzieży L udow ej, 
gdyż jest to  organizacja nasłabsza z trzech 
istniejących  organ izacyj i niedaje gw arancji 
apartyjności, gd y ż  na je j czele  stoi p. P o ­
lakiew icz.

„Zaprzeczamy kategorycznie, jakoby na­
stąpić miało rozbicie w W . Z. M. W . Stwier­
dzamy natomiast, że wszystkie Koła stoją 
wiernie przy Wielkopolskim Zw. Młodzieży 
W iejskiej".
T y lk o  k ilka jednostek, które nie zostały  

wybrane_ do now ych  w ładz, opuściło salę.
„Zjazd wypowiedział się za poparciem 

inicjatywy Ministerstwa Rolnictwa i D. P.,

Do najtrudniejszych problemów, które Eu­
ropę powojenną dręczą, należy bezwątpienia 
nędza mieszkaniowa. Brak mieszkań odbija się 
fatalnie w życiu moTalinem i gespodarezsm. 
A jest tak wielki wszędzie, że —  jak doświad­
czanie uczy   nie usunie go akcja jednostek,
choćby bardzo intensywna. Trzeba sił wielkich, 
zorganizowanych, by mu sprostać!

Austrja, której brak mieszkań szczególnie 
dał się odczuć, jest. świadkiem od ttaru lat bar­
dzo żywej działalności budowlanej na terenie 
gminy Wiednia. W  przeciągu paru lat wybu­
dowano prawie nowe dzielnice, bo bloki o l­
brzymich, koszarowych, domów. Można jednak 
dziś wątpić, czy ta akcja socjalistycznego ma 
gistratu Wiednia —  rozreklamowana jako coś 
niebywałego, wręcz cudownego —  osiągnie 
swój cel, a w szczególności ,czy zadowoli lu­
dność.

W ielki kapi/tał (rocznie do 70 miljonów szy­
lingów , a więc około 88 miilj. złotych} uzysku­
je czerwony magistrat naddunajs-kiej stolicy 
z prostego łupienia właścicieli domów. Ina­
czej bowiem nie można nazwać tego, co się 
w Wiedniu nazywa podatkiem budowlanym. 
Katolicki „Gesełlcnhaus", będący bursą dla 
czeladników, opłaca 200 szył. miesięcznie... Nie 
dziw, że akcja budowłana wiedeńskiego magi­
stratu spotyka się z potępieniom najbar­
dziej nawet społecznie nastrojonych właścicie­
li dor ów.

L  ecz i po drugiej stronic, wśród lokatorów 
pozbawionych mieszkania, nic wyw ołuje za­
chwytów... Mniejsza o koszarowy styl budowli 
magistrackich, choć i to nie jest rzeczą obo­
jętną, Ale ważniejszą rzeczą jest to, że magi­
strat W iednia buduje domy nie dla ludzi, a dla 
siebie. On będzie właścicielom olbrzymich blo­
ków kamienic, a rzesze biednych ludzi, jak do­
tąd, tak i nadał będą pozbawione domu.

W  innym zupełnie kierunku idą zamiary 
obozu chrzęścijańsk-o-społec®negK> i rządu ks. 
Seipla. Zgodnie z chrzcścijańsko-społecznym 
poglądem o naturalnym prawie jednostki do 
posiadania własności prywatnej dążą chrzcści- 
jańrsko-społeczni do tego by umożliwić masom 
posiadanie własnego domu, lub choćby miesz­
kania. Jeszcze przed p>aru laty Chrześcijańskie 
Związki Zawodowe zakupiły rozparcelowaną 
więks/zą własność gruntową, w  dzielnicy XVI 
i pobudowały dla swych członków piękne 
i zdrowe dom y z ogródkami. Prawie nowa, 
piękna, dzielnica pełna drzew, zieleni, schlud­
nych domków robotniczych wykwi+męła na da- 
wnem pustkowiu. Lecz to była drobnostka 
wobec ogromu potrzeb. Akcję budowlaną, po­
stanowił ująć w ręce sam rząd. A to tem bar­
dziej, gd- na ostatnim kongresie partji S. D. 
Otto Bauer wyznał, że —  sama gmina, choć­
by najbogatsza, nie potrafi zwalczyć trudno­
ści, jakie dziś sprawia zaopatrzenie mas w mie­
szkania,

W dn. 30 listopada przedłożył min. skarbu, 
dr. Kienbóck, na knmiąji mieszkaniowej parla­
mentu projekt rządowy, który można określić 
jako najśmielszy ze znanych pomysłów rozwią­
zania kwestji mieszkaniowej.

Opiera się on na prostej konstrukcji. —  
Mianowicie, każdy obywatel, który ma własną 
parcelę budowlaną, ponadto 10 proc, kapitału 
potrzebnego do wykończenia budowy, wresz­
cie dalsze 30 proc. tego kapitału może zdobyć
na drodze pierwszej hipoteki,   każdy taki
obywatel resztę 60 proc. otrzyma przy pomo­
cy  państwa. Mianowicie państwo przejmuje na 
siebie procent i amortyzację tych 60 proc., 
a koszta potrzebne do budowania zdobędzie 
przez nowe opodatkowanie domów budowa­
nych lub nabytych w okresie inflacji (t. j. za 
pół darmo) i z t, zw. „Hauszansgroschen". Na 
tej drodze spodziewa się rząd —  według o-
świadcztnia ministra Kienbócka   uzyskać
rocznie 232 miljonów szyli ingów.

Na str. szóstej podajemy hliższe szczegó­
ły z tego wielkiego planu rządu austriac­
kiego.

Co 6tanowi istotę pomysłu Kienbócka?
Pozornie zmierza on do tego samego celu. 

do którego zmierza i partja socjalnej demokra­
cji: ożywienie ruchu budowlanego, usunięcie 
bezrobocia, likwidacja nędzy mieszkaniowej. 
Ale, _  słusznie podkreśla „Refchspost" ~

której rzecznikiem jest. rektor Mikułowski- 
Pomorski, mającej na celu sfederowanie 
wszystkich Związków Młodzieży Wiejskiej 
całej Polski, do której to federacji W. z. 
M. W . pragnie przystąpić jako samodziel­
na organizacja i tem samem przyczynić się 
do prawdziwego zunifikowania prac wśród 
młodzieży wiejskiej".
„S fed erow an ie" m og łoby  b y ć  pożytecz­

ne. Jeśliby jednak to „sfederow an ie" prze­
prow adzano w  taki sposób, ja k  „federow a- 
n ie" organ izacyj b. w ojsk ow ych , to należa­
łoby  _ w szystk ie związki m łodzieży  ostrzec, 
by  się m iały na baczności.

między temi dwoma pomysłami, socjalistycz­
nym i cLrześcijańsko-społeecanym zachodzi za­
sadnicza różnica. Mówił o niej na komisji mie­
szkaniowej ks. Seipel, kiedy oświadczył, że

„akcja budowlana (zainicjowana przez 
rząd) odcina się stanowczo od wszelkiego 
monopolizowania budownictwa w ręku pra- 
wiuo-publiczuych instytucyj".
Również i mim. Kierbóck przedstawiając 

plan rządu podkreślił teneam moment.
Jeżeli zatem parlament austriacki przyjmie 

projekt rządu za podstawę akcji budowlanej, 
Austrja będzie interesującym terenem ekspe­
rymentu. Gmina Wiedeń, jak długo socjaliści 
utrzymają się na ratuszu, będzie budowała ma­
gistrackie koszary dla lokatorów, —  państwo 
zaś będzie finansowało budowani© domów 
przez jednostki i kooperatywy prywatne.

Chodzi tylko o to, by osłabiona gospodar­
czo po wojnie Austrja miała potrzebne na ak­
cję Imdwlaną finanse. Rząd ma nadzieję uzy­
skać je przez ściągnięcie daniny z domów na­
bytych, lub wybudowanych w okresie inflacji, 
i przez u stanowieni o now ego państwowego p o ­
datku mieszkaniowego, który przyjdzie do 
skutku po podniesieniu czynszów mieszkal­
nych. Jeśli mu się ten najważniejszy z całego 
płarm punkt uda, jeśli te dwa źródła okażą się 
możłiwemi do eksploatacji, to  rząd ks. Seipla 
zdobędzie zasługę rozwiązania trudność mie­
szkaniowej w Austrji. A ponadto będzie miał 
zasługę wskazania kierunku, w którym pójść 
powinna w całej Europie prac<a nad likwidacją 
nędzy miosnkaniowej. W . Z.

Po ustąpieniu Callesa.
Z dniem 30 listopada zakończył Plutarch 

Callcs swoją -t-lotnią działalność na stanowi ku 
Prezydenta Meksyku. W  dniu 1 grudnia odryło 
się zaprzysiężenie nowego prezydenta, którym 
jest Emilio Portes Gil. Uroczym ość urządzono 
w narodowym stadjonie. Prócz członków oby­
dwu izb brały w  niej udział tkamy ludności, kfó 
ro korespondent „Germanii" liczy na 25 tys

I'o  zaprzysiężeniu odczytał nowy prezydent 
krótkie oświadczenie polityczne. D otyczy ono 
głównie polityki gospodarczej. Powiedział 
w n.iem p. Portes Gil, żo będzie dalej stal na 
stanowisku wprowadzenia zagranicznego kapi­
tału i robotników do kraju, i że importowane 
7. zagranicy towary będą dopuszczane, o ile nie 
tworzą konkurencji dla krajowej produkcji.

Ustąpienie Callesa zamyka okres bezwzględ­
nego, a 'często  krwawego, prześladowania kat o 
licyzmu. Rozpoczęto się ono przed 1 łaty naza­
jutrz po objęciu rządów przez Callesa. Czy Cę 
ostatecznie skończy z us tą pieniem Callesa? 
„Germania1’ opierając się na doniesieniach swe­
go amerykańskiego korespon/len ta wątpi. U- 
twierdza ją  w tem przekonaniu oświadczenie 
Portesa Gila. te utrzyma kurs polityczny swe­
go poprzednika. Jakkolwiek jednak —  zdaniem 
„Germanii’1 —  niema na razi-, nadziei na zupeł­
ny pokój religijny w Meksyku, to przecież or­
gan centrowy przypuszcza, że w stosunku pań­
stwa do Kościoła nastąpi pewne odprężenie, a 
fonmy tego stosunku będą nieco więcej ludzkie 
i spokojniejsze.

Działalność Callesa przechrdzi do historii 
Meksyku z drugiego jeszcze, poza religijnym, 
względu... Cali es objął urząd Prezydenta w tvm 
przede.wszystkiem celu. ażeby poi ożyć kres uza 
leżnieniu Meksyka od Stanów ZjCdn. na polu 
gosipodarczem, zwłaszcza w zakresie produkcji 
oleju To mu etę nie udało. A  w pierwszej poło­
wie tego roku musiał ułedz i podpisać układ, 
który w zupełności przekreśla postanowienia 
konstytucji z Queretaro o wywłaszczenie firm 
amerykańskich. '

Rządy zatem Callesa ani nie ly ły  szczęśli­
we, ani nie są korzystne dla kraju. Wojna na 
dwa fronty (domowa z katolicyzmem i zewnę­
trzna z kapitałem zagranicznym) naraziła M-. 
ksyk na utratę resztek prestige u Callesowi przy 
niosła w rezultacie same rozczarowania i w kop 
cu ruezaszczytny nawet dla radykała, jakim 
jest były prezydent, przydomek „Nerona 20-go 
wieku".

Calłe8 po ustąpieniu z urzędu nie schodzi 
z areny politycznej. Obejmuje b< wmrn przewo­
dnictwo zjednoczonych partyj radykalnych, co 
mu pozwoli narzucać rządowi swoje poglądy i 
tendencje. Jest ponadto osobistym przyjaciel ©na 
Portesa Gila. IV tym charakterze będzie Csi 
les dalej wywierał wpływ na rządy w Meksy­
ku. —  wpływ oczywiście szkodTwy!

Rok bieżący— rokiem małżeństw
Nienotowana od pięciu lat cytra zawartych 

małżeństw.

IV pierwszezu półroczu b. r. zawarte 150.750 
małżeństw, co  wynosi w stosunku rocznym 10 
małżeństw na 1.000 ludności urodzeń żywych 
zarejestrowano -187.914 (31.2 na 1.000 ludność).

Projekt rządowy palenia ciał.
Ministerstwo spraw wewnętrznych —  stwier* 

dza ks. Choromański w „Kurjerze Warszaw­
skim*1 —  opracowało projekt ustawy o grze­
baniu umarłych, w którym przewiduje palenie 
ciał. Ponadto przygotowano rozporządzenia do 
ustawy, dotyczące budowy pieców krematoryj- 
nyek i przechowywania urn z popiołami zmar­
łych. ,

Widać z tego, że komuś koniecznie zależy 
na wprowadzeniu krematorjów do Polski. Ko­
mu? Może się. dowiemy, kiedy sprawa dosta­
nie się do sejmu. Tymczasem należy zwrócić 
uwagę katolickiej opinji na projekt rządowy, 
jako przeciwny katolickim zasadom.

Pozornie wydaje się, że krematorja nic nie 
mają wspólnego z katoliokiemi dogmatami. 
W rzeczywistości jednak jest inaczej. Krema­
torja zostały wznowiono w 18-tym wieku 
w czasie Rewolucji francuskiej dla zamanife­
stowania antykatolickiego i antyreligijnego 
poglądu na życie zagrobowe, w szczególności 
na dogmat Kościoła o ciał zmartwychwstaniu. 
Kongres maront-rji międzynarodowej w Paryżu 
w roku 1903 zwrócił się do lóż z wezwaniem, 
by wszędzie popierały akcję za  paleniem ciał, 
ponieważ ono najlepiej obala „przesąd religij­
ny" o zmartwychwstaniu ciał i nieskazitelno­
ści duszy. A  ks. Choromański przytacza głos 
„R m sta Massoaica" z roku 1S85, w którym 
powiedziano:

„Śluby cywilno odbiorą Kościołowi i Pa­
piestwu rodzinę —  szkoła bezwyznaniowa 
zabierze młodzież —  cywilne pogrzeby i pa­
lenie ciał zmarłych odbiorze Kościołowi wia­
rę —  tą drogą najprędzej Kościół i Papie­
stwo dadzą się zniszczyć11.
Wiedeń socjalistyczny w ton sposób pojmu­

je krematorja i nie tai się z tem, że kremato- 
rja mają na celu odsunąć człowieka w jego 
ostatnich chwilach od wpływu Kościoła.

Nie dziw więc, że Kościół z tych względów 
zajmuje stale w stosunku do palenia ciał sta­
nowisko negatywne, a prawo kanoniczne (kan. 
1203 i 1240) mieści kategoryczny zakaz i prze­
widuje kary kościelne w stosunku do tych, 
którzy byliby współwinni w paleniu ciał.

Ze Szczakowej.
Poświęcenie gmachu „Sokola". —  Odsłonięcie 

tablicy pamiątkowej.
W ubiegłą niedzielę, 2 bat. obchodziło 

gniazdo „S okola" w Szczakowej podwójną 
uroczystość: poświęcenia własnego gmachu
oraz odsłonięcia tablicy pamiątkowej ku ucz­
czeniu tych, którzy w sie/rpaiiu r. 1914 wyru­
szyli na bój o wolność Ojczyzny. Na tę pod­
niosłą uroczystość przybyli przedstawiciele 
duchowieństwa, sokolstwa-, wojskowości, dele­
gacje bratnich organizacyj oraz miejscowe 
obywatelstwo. Przybywających witał zarząd 
„Sokoła11 z p . inż. Krudzielskim na czele. Uro­
czystość rozpoczął chór mieszany „Lutnia" pod 
batutą p. Dutki, poczem miejscowy proboszcz 
ks. W ł. Studencki dokonał aktu poświęcenia 
całego gmachu. Następnie prezes gniazda 
szczakowskiego p inż. Krudzielski wy gro? ił 
piękne przemówienie, w krórem skreślił wysił­
ki gniazda „Sokolego11 Koła, wzniesienia wła­
snego budynku oraz serdeczne słowa poświęcił 
pamiętnym chwilom w r. 1911, gdy 30 człon­
ków „Sokoła" ze Szczakowy wiedzionych mi­
łością Ojczyzny stanęło w szeregach oddziałów 
w ojskowych, z któremi przebyło wojnę świato­
wą wskazując na polach bitew nieustraszoną 
odwagę. Ku upamiętnieniu tych chwil ufundo­
wał „Sokół11 szczakowski tablicę pamiątkową 
wykonaną w marmurze pińczowskim i dolomi­
cie ezczakowskim. Na zakończenie p. Krudziel­
ski podziękował tym. którzy przyczynili się do 
wzniesienia gmachu oraz ufundowania tablicy, 
jak również tym, którzy wzięli udział w uro­
czystości m. in. prezesowi okręgu sokolego p. 
nadradcy Knhalskiemu z Krakowa, ks. prob. 
Studenckiemu, p. posłowi Fuchalce. delega­
cjom i t. d. Po odsłonięciu tablicy pamiątko­
wej orkiestra odegrała „Jeszcze Polska". —  
Następnie przemówienia wygłosili p/p. Kubal- 
ski z Krakowa, ks. Staich z Krakowa, inż. Sei- 
del oraz p. Szczurek.>. Odśpiewaniem pieśni so­
kolej przez chór zakończono tę podniosłą uro­
czystość, poczem uczestnicy wpisywali się do 
księgi pamiątkowej.

Należy podnieść wysiłek „Sokola" z Szcza­
kowy, który mimo ciężkich warunków zdobył 
się na własny dach, a> temsamem zapewnił 
gniazdu należyty rozwój. Gmach „Sokoła" po­
łożony przy głównej ułic-y jest ozdobą mia­
steczka.

oraz zgonów 259.503 17.2 na 1000 hrb.ośct) 
Przyrost naturalny wynosi zatem 228 411 Cl5.1 
na 1.000 ludności). Liczba małżeństw wzrosła 
do poziomu ilienolowanego od 1923 r„ wyka­
zując w porównaniu z I. półroczem 1927 r zwyż 
kę o przeszło 10%. Największy wzrost /.a zna­
czył się w woj. wschodnich (u przeszło 20% ) i 
w woj. zachodnich i południowych (ok. 15%;.

Ogólna liczba urodzeń uległa nieznacznej 
zniżce (zaledwie o 0.5%). Liczba zgr.nów na­
tomiast spadła dość znacznie (o 8% ). W związ­
ku z powyźszem zwiększyła się liczba przyro­

stu naturalnego ludności blisko o 8% ,



Nr. 335. „GŁOS NARODU1* z dnia 5-go grudnia 1928. Str. 3.

J i  n  B i c w c  i a ę hZ Mielca.
Walne Zgromadzenie Tow Chrzęść. Socjalno- 

Robotniczego.

W  ubiegłą nii&Jiziolę dnia 25 listotpada od­
było się Zwyczajne Walne Zgr /mad zenie i zlon 
łó w  Towarzystwa Chrzęść. Socjalno Robotni­
czego w sali Tow. Chrzęść. Zjednoczenia Mlesz- 
OTan. Po rz< czowem złożeniu sprawozdania 
z działalności ustępującego Zarządu, -/a czas 
organizacyjny, t j. od dnia 29 czerwca 1928 r. 
do 25 listopada 1928 r., przez sekretarza Tow. 
W ł. Piotrowskiego, uchwalono zmianę w sta­
tucie, a następnie dokonano wyboru do Patro­
natu, a to.- wybrano te. prałata Fr. Pawlikow­
skiego; p. J. Kois'ńską; Dra St. Hrabiego Reya; 
Dra St. Zapale i Inż nadradcę -T. Haładeja. Na­
stępnie wybrano prezesem Stowarzyszenia zna­
nego działacza społecznego na gruncie mielec­
kim Wł. Pstrow skiego, a sjkr-: tarzem Tow 
znanego z gorliwości w  pracy M PcrzyiYkiego, 
a. zastępcami tychże J. Podolskiego f j t f j  Indy­
ka. —  Dalej wybrano 7 członków Wydziału i 
4-cb zastępców; a to: K?. L. Mi.chę; T. Sobu- 
siaka; Br Sawafcooa; M. Pyzia. Wł; Tylutkie.go; 
St.. Matysa; .T. Sławha; T. Kawę: P Rzaszutkę; 
’J. Kruoę i J. Maziarskiego; poczym dokonano 
wyboru komisji rewizyjnej; a to. J. Wanotow; 
cza; J. F Krymskiego; F. My.-sYiskiego; .T. Ka- 
zanv; J. Loca i J Graczyńskiego —  zaś jako 
delegatów na Walne Zgromadzenie K ół prowio- 
cj'unalnycb- wybrano eałe Prezydium Zarządu, 
a nadto T. Kawę; M. Pyzia i J. Maziarskiego. 
Po dokonaniu tyci wyborów uchwalono jedno- 
głośire głosować w dniu 2 h. m, przv ivybo­
ra ck do Rady Powiatowej Kasy chorych w Miel 
cu na jedyną Polską, Chrześcijańi-ką. a Re par­
tyjną listę Nr. 3. Nadmieniamy również, że uro­
czystość poświęcenia sztandaru naszego Tow a­
rzystwa wymaga pewnego uzupełnienia, a mia­
nowicie: że sztandar dla Towarzystwa ofiaro­
wało nie Koło Polek, ale „Narodowa Organiza­
cja  Kobiet w Mieleń” , w szczególności Panie: 
Wren.kowa; Postronna: Wanda P ostróinm ka; 
Haładejowa; Figwcrowa; Elza Borzęcka : Ko­
sińska, —  przeto poczuwamy się do miłegc obo 
wiązku złożenia Tym Paniom tą drogą -sw-decz- 
nej podzięki za tą Ich dobroć ’ życzliwość, oka 
zywaoą -dla zarządu naszego Stówa,rzyszenia.. 
które na każdym kroku uoiłowania naszego Za­
rządu popierają materjalnie i z w idką życzli­
wością. W, p.

„Wiarusowi Polskiemu4’ odebrano debit
Minister spraw wewn. odebrał debit poczto, 

w y czasopismu(^.Wiarus Polski** wydawanemu 
w  Lille we Francji w języku polskim i zakazał 
rozpowszechniania na obszarze Rzeczypospoli­
tej Polskiej. W iadomość tę zaopatrują pisma 
pomorskie następującym komentarzem: „ode 
branie debitu pocztowego polskiemu pismu, 
w chwili,' kidy tyle pism niemieckich, hakaty- 
stycznych korzysta z debitu, kiedy nie zam­
knięto ani jednego polakożerczego pisina nie­
mieckiego wychodzącego w Polsce —  jest fak­
tem niebywałym a zarazem wymowną ilustra­
cją, do wywodów onegdajszych p. min. Skład- 
kowskiego o wolności prasy**.

Ostrzeżenie. —  Więc pan profesor zupełnie 
Stanowćzo twierdzi, że szofer, który pana prze- 
jecnał, nie dał żadnego sygnału ostrzegawcze­
go?  —  Stanowczo! Słyszałem tylko okrzyk: 
„Z  drogi durniu!** —  ale przecież tego nie mo­
głem wziąć do siebie.. .

10-iecie konsekracji metropolity 
ks. Arcyb.sk. Jałbrzykowsk.ego,

W związku z 10 leeiem konsekracji na bi­
skupa, k&. arcybiskupa Jałbrzykowskmgo 
w Wilnie ks. biskup Michalkiewicz odprawił 
uroczyste nabożeństwo w Bazylice katedralnej 
na którem byli obecni przedstawiciele rządu 
oraz władz wojskowych, poczem Jubilatowi 
złożono życzenia. Również z prowincji napły­
nęło szereg gratulacyjnych depesz od ducho­
wieństwa, kót misyjnych, młodzieży katolic­
kiej i t. p.

Polska hendera na wodach lew antu ,
Niezależnie od nowoutworzonej państwowej 

linji Gdynia— Francja Gdynia— Anglja. Min, 
Przemysłu i Handlu przystępuje do zorganizo­
wania projektowanej od dawma polskiej linji 
lewantyńskiej, która będzie / uruchomiona ro­
ku przyszłego Linja. ta będzie miała zapewnio­
ne transporty polskie do prrtów lewantyjskieh 
oraz transporty powrotne, mianowicie masowe 
ilości surowców, a przedewszystkiem bawełny 
i tytoniu, sprowadzanego do Polski.

Afara węglowa w Jarosławiu.
Na dworcu kolejowym w Jarosławiu wy­

kryto w ty eh dniach niesłychaną aferę kradzie­
ży węgla. Dochodzenie ujawmilo wielkie nadu 
życia na szkodę skarbu państwa, wskutek cze­
go zawieszono -w urzędowaniu naczelnika ogrze 
walni kolejowej Korasza, którego aresztowa­
no. Aresztowano równie/ kilkunastu niższych 
funkcjonarjuszów kolejowych, oraz 30 iurma. 
nów, którzy rozwozili kradziony węgiel. Jak 
dotąd stwierdzono, skarb państwa został po­
szkodowany na 25 tys. ton węgla.

2740 Nowaków w Łodzi.
Niedawno donosiliśmy o Zjeżdzie Nowaków' 

w Pradze, którzy utworzyli tam potężny zwią- 
zek. Okazuje się, że ludzi noszących to nazwi­
sko nie brak i w Polsce,. O to według obliczeń 
..Hasia** łódzkiego, w Łodzi jest 2740 Nowa­
ków, którzy posiadają nawet ulicę Nowaka. 
W Łodzi podjęto kroki, zmierzające do zorga­
nizowania. w związek wszystkich Nowaków. 
Związek ten ma popierać moralnie, i finansowo 
mniej zamożnych Nowaków
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ZJAZD TOW ARZYSTW  MUZYCZNYCH.
Dnia 8 i 9 b. m. pod protektoratem -woje­

wodów województw południowo-wschodnich 
odbędzie się. we.Lw ow ie zjazd małopolskich to­
warzystw muzycznych i śpiewackich. W  zjeź­
dzić wezmą ponadto udział przedstawiciele li­
cznych towarzystw kulturalnych. Trwałą pa_ 
miątką uroczystości będzie pamiętnik, obejmu­
jący historję związku i towarzystw śpiewac­
kich.

NOWY SĄCZ W W  ALCE Z GRLŻŁKĄ-
Statystyka śmiertelności w Nowym Sączu 

wykazała ogromne spustoszenie ja kio sieje 
w tern mieście gruźlica. Rocznie umiera na nią 

logólne.j liczby osób l.S%:„a. więc co szósty 
dzień urnim  chory na gruźlicę. Dla zebrania 
funduszów dla walki z tą straszną, chorobą i 
uświadomienia ogółu o metodach tej walki za_ 
pocza/kowalo mtejsc. Tow. Przeciwgruźlicze 
..Dni Przeciwgruźlicze** podczas których odbę­
dzie się szereg wrykładów publicznych zbiórka 
uliczna oraz różnp imprezy dochodowe.

50 TYS. ZŁ. ZNIKNĘŁO Z LWOWSKIEJ 
KASY KOLEJOWEJ.

Ze Lwowa donoszą o zagadkowej kradzie­

ży 50 tys. zł, z kasy stacyjnej głównego dwor­
ca we Lwowie. Mianowicie kasjer dworca głów­
nego zawiadomił policję o zniknięciu 50 tys 

zł. Okoliczności towarzyszące tej kradzieży 
osnute są taiemnicą. Wydział śledczy wdrożył 
dochodzenia, których wyników na razie nie 
ujawnia.

W YSTĘPY KASIARZY W KATOWICACH
W fabryce mebli Kosika w Szopienicach 

ni uznani sprawcy dostali się w tych dniach za 
pomocą podrobionych kluczy do lokalu biuro­
wego. gdzie rozomli dwie kasy ogniotrwałe, 
z których jed.nak nic nie, zabrali, gdyż w ka­
sach znajdow-ały się tylko akta. Policja przy­
trzymała trzech osobników, podejrzanych o 

dokonanie włamania.
Tpjże nocy włamywacze usiłowali dostać się 

do kasy ogniotrwałej firmy „Elewator** w Ka 
towicacii. gdzie jednak zostali spłoszeni przez 
.stróża i zbiegli,

NAPAD NA KONDUKTORA W  POCIĄGU.
W  czasie kontroli biletów' w pociągu Nr. 

244. kursującym na szlaku Teodorowucze- 
Kuznica. pow. Białostockiego na łącznikach 
między wagonami, nieznany osobnik, zderzyw­
szy się z konduktoerm ,T. Odarzko. uderzył go 
nożem. prz°bijając mu torbę i ub-anie. Nastę­
pnie złoczyńca usiłował zrzucić konduktora 
z pociągu w czasie biegu. Odaszce udało sic 
jednak zatrzymać się na buforach wagonu, 

■wówczas napastnik zeskoczy! z pędzącego po­
ciągu i zbiegł. Dochodzenia w sprawie tego ta­
jemniczego napadu w toku.

p!— ooo--------
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PRZYSYPANI WĘGŁEM ZOSTALI DW AJ 
GÓRNICY Kasperek i Pająk na kopalni ,.Po- 
kój“ w Nowym Bytomiu. Po dwóch i pól 
godzinnych poszukiwaniach wydobyto Kasper­
ka z obciętemi nogami, a w kilka godzin pó­
źniej martwego Pająka

6 ZAMASKOWANYCH BANDYTÓW N A . 
PADŁO wT biały dzień na pęlną gości restaura­
cję w Bielsku. Steroryzowawszy gości usiłowa­
li ich obrabować z pieniędzy, przyczern dotkli­
wie pobito żonę restauratora. Na wszczęty 
alarm, napastnicy zbiegli zapowiadając ponowi _ 
ne odwiedziny.

30 tysięcy wypadków na ulicach 
Londynu.

Londyński „Intraimsigeant** podajp =tatysty 
kę nieszczęśliwych wypadków na ulicach sto­
licy. Wynika z niej, że od 1 stycznia dr 30 
wrzieśma 31.079 «- Hi odniosło nu ulica-,N. Lon- 
d;, nu rany wskutek nieszczęśliwych wypadków, 
a 309 z pośiód nich umarło. W  latach poprze­
dnich liczba śmtertelnych wypadków wynosiła 
przeciętnie 270.

W TufrijS łacińska pisownia
Stosownie do ustawy o obowiązku drałow a­

nia w-edhig nowego alfabetu książek, pism. na­
pisów, reklam i wszelkich innvcb puolikacyj. 
wszystkie pisma ukazały się w Turcji w dnu: 
1 b. m. po raz pierwszy drukowane według no­
wego alfabetu, wzorowanego na alfa Dec ■> ła­
cińskim. Pisma zaznaczają, :i dotychczasowy 
alfabet arabski przechodzi już do przeszłości, 
wyrażają przekonanie, że wielka rewolucja ja­
ka się dokonała w tej dziedzinie kultura mej, da 
szczęśliwe rezoltety.

Grypa w Hollywood.
Według wiadomości z Nowego Jorku, L cl 

\ngele.s i jego okolicę, zwłaszcza Hollywood,

znane miasto filmowe, nawiedzda z początkiem 
listopada opidemja grypy, o niebezpieczny®: 
charakterze. Uległo jej w tym czasie 2.000 osób 
przyczem w  42 -wypadkach orzabieg choroby 
był śmiertelny. Dotychczas epdem ja nie osią­
gnęła jeszcze swego największego nasilenia- 
Z powodu niebezpieczeństwa rcz&zerzenia się 
choroby na dzieci wszystkie s /koły  zamknię­
to. Na gTypę zapadły w  Hollywood takie gwiaz­
dy film,owe jak Buster Keatou, Ccelin ¥ oore 
Ru'L Taylor.

Już rzymski*! monety fałszowano
Pewien profecor uniwersytetu z Debrerzyna 

wykazał niedawno w swoim wykładzie poświę­
conym numizmatyce, że przed 15()0 laty istnia­
ła w Pannonji pokątna mennia fałszerzy moret 
rzymskich. Większość okazów pieniędzy staro­
rzymskich, pokazywanych dzisiaj w muzeach 
środkowo-europejskich, pochodzi właśnie z tej 
mennicy. Notatkę o tym odczycie opatrzyło je- 
3n z pism budapeszteńskich taką uwagą: „T e­
raz możemy z dumą stwierdzić, że fałszowanie 
pieniędzy wwrosło u nas z klasycznej tradycji".

 opo-------
REMBRANTT ZA 125 TYSIĘCY FUNTÓW 

SZTERLINGĆW.
Według doniesień z Londynu jeden z naj­

starszych autoportretów Rembrandta przeszedł 
z rąk księcia Bnccland w posiadanie handlarza 
obrazów Colnaghitego, za niezwykle wysoką 
cenę 125 tysięcy funtów szterlingów.

SZa LJAPIN —  ZAKONNIKIFM?

Znakomity śpiewak rosyjski Teodor Szalja- 
pin bawiący' obepnie w ńnglji udzielił ..Dail”  
Telegraph** wywiadu, w którym miał oświad­
czyć. że za trzy lata zamierza skończyć swoją 
karjorę artystyczną. Przestawszy śpiewać zbu­
duje z własnych funduszów klasztor, w któ­
rym spędzi resztę życia.

ODSZKODOWANIE ZA KATAR.
Niejaki Go tren zatrudniony długie lata a 

pewnego notar,rusza, wniósł przeciw swemu 
chlebodawcy skargę o odszkodowanie za chro­
niczny katar jakiego nabawił się w biurze. 
g*dzie panowały' ustawiczne przeciągi. Sąd 
uznał pretensję poszkodowanego za słuszną. 
jednakże z żądanych 50 tysięcy, przyznał mu 
tylko 5 tysięcy' franków.

TAKŻE SZACHIŚCI POTRZEBUJĄ 
TRENERA.

Związek szachistów w Oslo powoła! wiedeń­
skiego mistrza szachowego Reti na 6 tygodni, 
celem trenowania tamtejszych szachistów. Po 
upływie tego czasu urządzi związek szachistów 
tournee Reti‘ego po Norwegji.

. ' O r o ^ R i e  w i a d @ > w M & ś £ i .

CHIŃSKI PAROWIEC „Nautscba z 37 
ludżm1 i wartościowym ładunkiem, zatonął 1 
b. m. w pobliżu Sachalinu.

1535 W YPADKÓW  TYFUSU zanotowano 
dotychczas w Lyonie; w ubiegły piątek uległo 
epidemji 45 osób.

W  KOFALM ACH ZŁOTA w  rejonie Strie- 
tieńska w Rosji nastąpiło obsunięcie się mas 
ziemi, przyczem 45 górników z c.. tał o zasypa­
nych. Część z nich uda się zaoewne uratować.

KOLO FUENTA L A  HiGUERA w Hiszpanjl 
nastąpiło zderzenie się pociągu pasażerskiego 
'  towarowym Jedna osoba poniosła śmierć, 
iwie odniosły rany, a jeana zaginęła.

Z dwojga złego, —  Co? Twoją własna la­
ską cię obił - I f,y na to zezwoliłeś? —  Oczy­
wiście! .Jego laska była znacznie grubsza!, 

Stosowne oa/wy, Przewodniczący klubu bo­
kserów: —  Mamy teraz obrać barwy naszego 
klubu. Proszę o propozycje. —  Ja proponuję, 
odrzekł na to jeden z członków, siną i ozei ■ 

Iwoną!...

APTEKA IM. KHClOWEJ JA0WISI R F E ń  J .  K O P E R 3 K I E S O
Telefon Nr. 3283. Kraaów. udicu Karmelicka L. 9. T e le fo n  Nr. 3283

r, wiadamia że wszystkie

Z I O Ł A  L E C Z N I C Z E
Dra filoz. Oskara Woinawskiego "nr zaw .t i ortensi \ m

sa stale ne składz.e
Znak słowny:

..CArtlfEPOL"
Cena zt 21'—

Z nak słow ny 

Cena z l .  19'5lł
Zna‘< słowny*

Cena W  10’50
Znak ąłowny

A t lP O Ł E M "
Cena zł. lo '50

Specyfik poa na wą:
Zioła przeciwko wrzodom 
i nowotworom na kiszkach

Specyfik po o nazwą;
Zioła przet iwko .vymio- 
tom oraz atonii kiszek

Specyfik pod nuzwa-,
Zioła przeciwko choro­
bom płucDym • błędnicy.

Specyfik pod nazwą;
Ziota przeciwko reumatyzmo­
wi, artretyzmowi. podagrze 

ischiasowi.

Znak słowny

Cena zt. 1 '9 1

ZnaK s owny:

Cena zł. l3 ’30 
Znaw s owny:

E P IŁ O B lN HrT
Cena zt 20 — 

Znak słowny:

Cena zł. 0'70

Specyfik poo nazwą; 
Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pecherza

Specyfik pod nazwą;
Zioła nrzeciwko niedoma 
ganiom skrofulicznym

Specyfik nod nazwą
Ziołs nrzeciwko chorobom 

nerwowym  i o.iilepsji.
Specyfik pod nazwą-.

Zioła nrzeciwko cierpieniom  
wątrobianyra woreczka żółcio ­
wego i kamieniom ż ó łc io w a

T I  P \ 1  T STALE NA SKŁADZIE W  CYL NURACH
I  I jL 1 \  L C i l  L . A l i L / j I  sTALOW YEH W O R JA C H  G m . W i f H

ŚRODKI LECZNICZE K R A J O W E  I Z A G R A N I C Z N E .
Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. Oskara W ołnowskiego ;esf do nabycia

w aptece gratis.
Przy zakupnie należy zwracać baczną uwagę na /nar. słowny ochronny i markę

fabryczna i  cene iak w y ż e j! ! !
Zamówieni* nocz.towp u»ko iznia sie odwrotna poczta.

BI

Kupno fortepianu lub pianina jest pokaźnym wydatkiem. To też osoby, pragną­
ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, jak* marka odpowiada icb 
środkom i wymaganiom Jedynie nasz skład, posiadaiący wyłączne zastępstwo wszyst-. 
kich firm uznanych przez znawców za najlepsze iak Bechgtein — Błiithner — 
B6sendorfer — Ehrbar — August Forster — Gaveau — Schweigliofer i t. d 

da,e gwarancję, że nabytek okaże się korzystnym.

HELENA SNIOLAUKA KRAKÓW
SZEWSKA 9. 

Telefon 4365.

t %
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Teatr.
Murzyn na scenie.

.Warszawa ma prócz niefortunnych afer po­
jedynkow ych i, gorącego masażu twarzy po­
selskich nową sensację. Antoni Słonimski, któ­
ry  „podbija świa‘i(?) niewdzięczną szorstką m o­
wą, syn rasy starszej niż „Porta Romana11 (vi- 
de „R.zym11 w „Godzinie Poezji11) z galarety 
swoich dowcipów ulepił „Murzyna Warszaw­
skiego" komedję w 3 aktach wystawioną 
■w „Teatrze Mułym“ . Bohaterem tej komedyjki 
jest Konrad(?) Hertmański, który przed zasy-. 
miłowaniem nosił nazwisko Hertman i był 
księgarzem. Rozumie się, że z chwilą, kiedy 
stał się „Polakiem 11 imituje „sarmatę", zjada 
na obiad „szaraka z ziemniakami11, a takty 
skosztował śledzia. Pije dla fasonu wódkę, 
która mu szkodzi —  „aie przecież*1 musi się 
dostosow ać do „bycia  polskiego11, bo chce w y­
dać Surcię za hrabię. R obi to wszystko zo suo- 
bizrnu, —  bez wewnętrznej potrzeby.

Pan Hertmański ma stryja w Argentynie, 
handlarza żywym  towarem, którego mordu­
ją  w  jego spelunce i oto, naszemu Hertmań- 
skiemu11 dostaje się po nim gruby spadek. 
„Polski żyd11 waha się (,,fcJ takie szwińskie pi- 
mdądia11) czy je  pirzyjąć —  czy nie! —  Począt­
kowa spadek ^odrzuca" —  jednak namowy 
i perswazje „rodziny11, a z-właszcza subjekta 
smalącego cholewki do jego córki przezwycię­
żają skrupuły i przez paryskiego adwokata po­
stanawia spadek przyjąć.

Tutaj przeszarżował Słonim&ki   komedja
coprawida jest nietyłko komedją polskiego ży- 
dostrwa, ale niestety nagą realną prawdą. Osta­
tecznie Hertmański ocyganiony przez francu­
skiego adwokata, dzięki tylko wstawiennictwu 
handlarza żywym towarem Szwarcmana, Tatu- 
jo  część spadku. Złamany tern zupełnie, przy 
końcu sztuki czyni tragikomiczną spowiedź ze 
sw ojego zakłamanego życia.

Z innych pŁamterji podnieść i napiętnować 
trzeba niesłychany fakt wprowadzenia na sce­
nę homoseksualisty, który się oświadcza „Ma­
musi Hertmańskiej11 o —  syna.

Treść tej „sztuki11 stanowią: sterta parado­
ksów, handlarze żywym towarem, homoseksua­
lizm, w ogóle pełna zaduchu atmosfera polskie­
go  żydostwa. Pan Słonimski dopiął swego —  
rzucił w oczy publiczności bombę zuchwałe­
go , płaskiego i brutalnego dowcipu, a publicz­
ka nic  ba, nawet krytycy przy ocenie w ło­
żyli jedwabno rękawiczki. W  krzywem ziwier- 
oiedle szyderczego śmiechu dławi się murzyń­
ska twarz Hertmański ego, typowego bonatera 
typow ej żydowskiej literatury pisanej języ­
kiem polskim!! 51. O .

M ino.
0 polski film  narodowy.

Związek Obrony Kresów Zachodnich zwrócił 
się do społeczeństwa polskiego w kraju i za­
granicą z odezwą, w  której ws.ka z/uje koniecz­
ność przeciwstawienia się tendencyjnym filmom 
niemieckim —  polskim obrazem narodowym, 
opartym na niezbitych faktach historycznych, 
yykaizującyob prawa moralne, historyczne i 
t  ograficzne Polaków do t. zw. „Korytarza po. 
morskiego*^ ziemi Chrobrych i Krzywoustych, 
do śląska, prastarej ziarnicy piastowskiej i do 
Wielkopolski, kolebki naszego narodu.

Film polski ma być daleki od jakichkolwiek 
iendencyj szowinistycznych, któreby szerzyły 
nienawiść do żywiołu germańskiego, lecz jedy- 
nem jego zadaniem —  bezkrwawa walka z klam 
liwą propagandą filmów niemieckich, opartych
na fałszu historji i faktów.

«

Ruch wydawniczy,
ORDERY I ODZNACZENIA KRAJOWE 

I ZAGRANICZNE. Napisali kpt. Stanisław Łoza 
i  pkt.. Stanisław Bieńkowski. Warszawa 1028. 
Otoa 15 zł.

Książka kpt. Łozy i  kpt. Bieńkowskiego 
p. t. „Ordery i odznaczenia krajowe i zagra­
niczne11 zapoznaje czytelnika ze wszystkiemi 
orderami polskiemi oraz orderami prawie 
Wszystkich państw świata, gdyż uwzględnia 
odznaczenia: Afganistanu, Austrji, Belgji, Buł- 
garji, Czechosłowacji, Danji, Estonji, Finlandji, 
Francji, Grecji, Hiszpanii, Holandji, Japonji, 
Jagosławji, Luksemburgu, Łotwy, Norwegji, 
Portugalji, Rumunji, Stanów Zjednoczonych, 
Stolicy Apostolskiej, Szwecji, Wielkiej Bryta- 
nji. W ioch i t. p.

Książka ta informuje o orderach w dwojaki 
sposób:

1) daje opis orderów, omawia ich hierar- 
chję, dewizy, święta orderowe, podział na kla­
sy i stopnie, spo»6b noszenia poszczególnych 
klas orderów i odznaczeń, wreszcie zasługi, za 
które są nadawane poszczególne odznaczenia i

2) daje liczne podobizny orderów. Podo­
bizn tych jest w tekście 80 oraz 8 tablic ar-

la K rajali
3W. (jem uay  5. M ino „Wanda 1 Kraków 

iw. Gertrudy 5.

DZIS I CODZIENNIE.

W ielki przebój sezonu! Najaktualniejszy film doby obecnej!.

[
Dramat nowoczesnego małżeństwa.

W głów nych rolach:

IGO SYM, Vlvlsn Gibson, Arlette Harchal,
livśo Pavanalli.

Film ten stojący na najwyższym szczeblu doskonałości artystycznej, 
będący wyrazem najdoskonalszej techniki i reżyserji, jest wydarzeniem

wręcz rewelacyinem.
Początek codziennie o  godzinie fi, 7 ' 9'°, w święta i niedzielę o godz. 8 popołudniu.

-J . . .  V

Nieznany wiersz Stanisł. Wyspiańskiego,
W  szkicowniku Wyspiańskiego z lat szkol­

nych, znajdującym się dziś w zbiorach Muzeum 
Narodowego, mieści się obok podobizn różnych 
postaci historycznych, żartobliwy wiersz s z es na 
stoletniego naówezas pooty, który tu po ras 
pierwszy publikujemy.

Pamięci starszych uczniów gimnazjum Bar­
tłomieja Nowodworskirgo przytomny jest do 
dziś dnia „bicz boży1’ na leniuchów, łacin mk 
znakomity i równie znakomity dziwak i tetryk, 
ś. p. W ojciech Rypel. Smukły, chudy i kościsty, 
z Wysokiem czołem, o błękitnych oczach i sub­
telnym jak na kameach profilem, był „W ojtuś 
Rypała" uosobieniem obowiązkowości i dobroci 
serem One to kazały mu zarówno egzekwować 
surowo przerobiony z klasą materjal jak i sta­
wać na konferencjach w  óbronio niesłusznie 
prześladowanych uczniów, jak to np. wydarzyło 
się z bratom moim Wojciechem, kiedy go  naj- 
łezpodistawniej za rzekome, przez nieżyjącego 
już dziś syna profesora Uniwersytetu Jagiellon 
skiego popełnione świętokradztwu z gimnazjum 
wydalono. T o  też uczniowie ś. p. Wojciecha 
Rypla, choć bali się go jak ognia, wyczuwali 
w nim instynktownie wielkiego przyjaciela mło 
dzieży i szczerzo go kochali. O zacności jego .In­
szy i uczuciach obywatela-polaka niech zaświad 
czy to, że kiedy, ociemniawszy w późnym wie­
ku, osiadł w  rodzinnej wsi w Gorcach i oczy­
wiście mając minimalne wydatki; nie mógł zu­
żyć na sieibie wysłużonej w  pełni emerytury, 
oddawał ją  niemal całą na legjony i naduahi- 
wał każdej wieści z pola ich walk, aż i tuż 
przed zgonem usłyszał naręczem pieśń wolności.

Z tajonych skrzętnie entuzjazmem wprowadza 
jąc nas w świat antyczny, był i  p. Rypel na- 
ogól skąpy w słowach, a kieidy przemawiał do 
nas poza tekstem N epos a czy Owńdego, posługi­
wał się indywidualnym, góralszczyzną zatrąca­
jącym językiem, co  poeta w wierszu swym u- 
względnił.

A  oto tekst wiersza:

Ów, co  „siódemki’1 pisał nam codziennie 
i „besztaniną" napełniał przestworze 
i „drugie" dawać przyrzekał solennie,

legną) na łoże.

ów , który „panie11 dodawał co słowo, ,
a także „jużci1’ co  dwa słowa m »2e 
i nad nieuctwem naszem wstrząta 1 głową —

legnął na łoże.

Ów, który czytał kreślacki *) z tablicy
i za to łajał niejedno niebożę,
że w szkolnej „balachowało" 4w '-tlicy —

legną] na łoże.

ów , co tłumaczeń nie cierpiał żydowskich **). 
co je przedstawiał w tak czarnym kolorze, 
który nas uczył mów greckich i włoskich —~ 

j legnął na łoże.

ów , który nigdy pięciu chwil nie stracił 
(a świadkiem temu my i Ty, o Boże!), 
lecz wciąż nasz umysł łaciną bcgacił —

| legnął na łoże.

Każdy szeroko wytrzeszczył powieki 
i pyta: wszak to prawdą być nie może,

*) Tu powinienby być Cudzysłów, ale w rę­
kopisie go nie m a.‘Przyp. wyd.

**) Poeta ma tu na myśli zakupywane w ży. 
dowskich antykwamiach gotowe przekłady 
w wydaniach książkowych czyli t zw. „bryki1’ .

blicach tych przedstawione są wszystkie odzna­
czenia polskie oraz ważniejsze zagraniczne.

Pod względem graficznym i ilustracyjnym 
praca ta jest bez zarzutu; wydana jest. niezwy- 

tystycznie wykonanych w 14 barwach. Na tal kię estetycznie na papierze bezdrzewnym.

że ten, co ealc nie chorował wieki —
legnął na łoże.

I wierzyć nie chce zdumiona publika, 
dziwi się temu i ziemia i morze...
Chyba się sekret tu jakiś zamyka,

że legł na loże.

Bo wiedza nasza na to jest zaznała,
aby odgadnąć tajemnice boże,
dla których luby nasz W ojtuś Rypała

legn.jł na łoże.
Mimo studenckiego tonu i błahej treści po­

wyższego utworu, jeden w nim wiersz je.-.t w y­
soce charakterystyczny. Poeta, mając na my­
śli salę szkolna, i kolegów, zamienia ją w w y­
obraźni na widownię teatralną a równieśników 
na „zdumioną publikę11. W  takim ot,o drobia­
zgu zdradził się już przyszły teairalnik.

Wiersz powyższy wypisał poeta ołówkiem 
na ostatniej karcie szkicownika Brak skreśleń 
i poprawek dowodzi, że napo a 1 go jednym 
tchem.

Na kompaturce szkićownika legenda ręką 
Janiny śtankiewiczowej wypisana: „Rysunki
Stanisława Wyspiańskiego —  wówczas ńnd  nt 
gimn. św. Anny w Krakowie lSSd— 18-S7 r.1’ .

Do druku podał

MACIEJ S2UKIEWICZ.

Za duszę ś.

" i z
żony aptekarza

odbędzie się dnia 7-go grudnia 1928 r. 
jako w dniu 3-ciej rocznicy śmierci

ftalioiefislwo żałobne |
kościele nar*Malcom w Baligrodzie, 

na które zaoraszaią
fltsź ! corha.

de Jong (Holamd.) 10:8, generalny sekretarz 
partji faszystów włoskich: Turati pokona! mi­
strza Belgji, Roberta Feverick‘a 10:8. W spot­
kaniu na szpady: Augositini (Itaija) —  Ducret 
(Francja) 10:9. W e floretach: Nedo Naldi
(mistrz świata, Itaija)   Reue Haussy (Fr.)
16:12, Cattiau (Fr.), który już raz zwyciężył 
mistrza Italji, Guaraęna w stosunku 10:7, 
i tym razem okazał się lepszym, uzyskując 
zwycięstwo, wynikiem 10:6. Wreszcie mistrzy­
ni olimpijska Helena Mayer (Niemcy) pokona­
ła mistrz. Italji, Merise Cerami zupełnie łatwo 
w stosunku 10:3.

A. G trbault znalazł rywala.
Samotny żeglarz francuski, Allan Górbault, 

który uzyskał światowy rozgłos i podziw, od­
byciem podróży dookoła ziemi na maleńkim, 
8-tonOwym stateczku „FŁrecrost11, znalazł obe­
cnie współzawodnika. Jest nim Amerykanin 
Edward Miles, który w tych dniach przybył 
z Gibraltaru do Tunisu, na swym małym jaeh- 
cifcu „Sturdy11. Miles wypłynął dnia 11 sier­
pnia b. r. z Nowego Jorku sam jeden i, prze­
bywszy Atlantyk, dopłynął do Tunisu, saąd 
ma zamiar udać się w dalszą podróż do łndji, 
AatstTałji, aby następmio przez Ocean Spokojny 
osiągnąć ostateczny cel podróży naokoło świa­
ta —  San Francisco.

Sporł.
Góny  Sl?sV —  Slssk Opolski 0:2 (0:0^

Tradycyjne zawody pomiędzy reprezenta­
cjami Śląska: polskiego i niemieckiego, roze­
grane w ubiegłą niedzielę w Katowicach za 
kończyły się klęską, słabo grającej drużyny 
Śląska polskiego w stosunku 2:0. Jedna bram­
ka padła z „sam obójczego" rzutu naszego o- 
brońcy.

Sędziował bardzo dobrze p. Lustgarten 
z K rakow a W idzów okpło 3.000.

POLONJA —  LEGJA 2:1 (1:1).

Zawody towarzyskie rywali stołecznych, 
przyniosły zasłużone zwycięstwo, ambitnie gra­
jącej Polonji 2:1. Bramkę dla Polonji zdobył 
Krygier, diruga „sam obójcza11; dla Legji — 
Nawrot.

Przywódca faszyzmu zwycięzcą 
w szerm erce.

Międzynarodowe spotkania szermiercze 
w Medjolanie, dały następ, wyniki: szable:
Gaudyni- -PigńOtu 10:S, Sarrocchi (Itaija) —

Islam a chrześcijaństwo
odczyt prof. dra Tadeusza Kowalskiego z racji 

»Tygodnia Misjologicznego".

Z czwartym z rzędu odczytem z cyldu od­
czytów „Tygodnia Misjologicznego’1 wy tą.pił 
w ub. sobotę w przepełnionej słuchaczami fc#li 
Kopernika w Uniw. Jagi, profesor dr. Tadeusz 
Kowalski- ujmując w niezmiernie ciekawy spo­
sób problem „Islamu a chrześcijaństwa zo szcze 
gólnem uwzględnieniem stosunków tureckich".

Na wstępie wybitny znawca Bli kiego Wsoho 
du zaznaczył trudności, piętrzące się przed mi­
sjonarzem, który krzewi wiarę Chrystusa wśród 
Muzułmanów, oraz wskazał na niestałość neofi­
tów. Dowodem tego są zmiany w terenach opa­
nowywanych przez chrześcijaństwo w Małej 
Azji. Z tego też punktu wychodząc, prof Ko­
walski podzielił swój odczyt na dzva zagadnie­
nia: 1) jakie siły są w samym l łamie żo jego 
zwolennicy tkwią w nim uparcie, a następnie 
2) dlaczego i czem góruje propaganda muzuł­
mańska, nad chrześcijańską, na rie.których te­
renach'/

W ciągu długich wieków nie zastanawiano 
się nad pierwszem pytaniem, a stosunek islamu 
do chrześcijaństwa był właściwie zakryty prze­
ciwieństwem tych religij, nie baaano natomiast 
podotieństwa, W  nowszych dopiero czasach za­
jęto się troskliwiej wykryciem podobieństw i 
Oddziaływaniem chrześcijaństwa na islam W y­
niki tych prac były zdumiewające. Okazało się, 
że istnieją liczne analogjo w Islamie, który od­
zwierciedla się, może najwięcej ze wszystkich 

i religij, w codziennych przejawach życia jego 
i wyznawcy. Już na Mahometa wpłynęły odpo­
wiednio opisy życia Chrystusa, a następca*? wi­
dok anachoretów i pustelników, którycn spoty­
kał w czasie 6wej podróży. Również koneepcję 
monoteistyczną u Mahometa odnieść należy do 
Biblji. Wyobrażenie sądu ostatecznego, odpo­
wiedzialność człowieka za jego własne uczynki 

t. d. —  to wszystko pojęcia chrześcijańskie. 
Islam więc wchłonął dość dużo el«mentoe? chrze 
ścijańskich i przez to właśnie uodpornił się 
odrazu przeciw całemu Chrześcijaństwu.

W odpowiedzi na drugie pytanie prof. K o­
walski wysunął dwie myśli przewodnie: 1) 
Islam jako forma religji jest niską i 2) -siata 
nie wymaga pracy wewnętrznej na os"bę, a 
więc intrOspokcji duonowej. Od wyznawcy Is­
lamu wymaga się tylko: t yzuana wiary; mo­
dlitwy. po^tu (raz do roku), jałmużny i wędrów­
ki do Mekki. Są to obowiązki, które każdy speł 
nia bez wysiłku mózgowego i materialnego. 
Wyznanie wiary wymaga tylko wiary w to, 
że Allah jest jeden i że największym jego oro- 
rokiem jest Mahomet. Modlitwa polega zaś na 
wykonywań u zwy<!y-h formalności: .lecnora- 
zowy post (tylko w izień) każdy z przyjemno­
ścią znosi, gdyż wypicia ten dzień w miesiącu 
ogólnych zabaw. Do Mekki w końcu wysyła 
się jednego podróżnego, który przyjmuje na 
ciebie obowiązek reprezentowania .swóieh man- 
dantów.

Nic przeto dziwnego, że islam przyjmuje się 
latwioj wśród pogan aiż chrześcijaństwo, oparte 
na głębokiej filóz0*ii i pełne trudnych prawd 
’ la ciekawego poganina. Nie mniejszą rolę od­

grywa w tern również i dozw ńony jeszcze do­
tychczas handel niewolnicami oraz wielożeń- 
stwo.

Zdaniem prof. Kowalskiego, chrześcijaństwo 
odzyska w przyszłości swoje dawne tereny dwo 
ma etapami: pierwszy to nacisk ze strony rzą­
du, zachowującego się negatywnie wzglądem 
Islamu, a potem nawrót do prawdziwej religji, 
do chrześóijaństw'a. M. B.

o <>■■■■„ ■
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C ®  s ł u c h a ć  w  K r a k o w i e ?

Mi Jioralartctr 13 p i'..." :":::
Bojkot towarów pruskich przed wojną. —  „Straż Polska11 organizatorem propagandy przemy.

słu krajowego.
Rzucono w  społeczeństwo polskie hasło „sa

nowvstarczalnośei“ . Jak to często bywa hasto 
to podjęła młodzież akademicka, wnosząc do 
swej akcji młodzieńczy zapal i szeroki gest. 
Oglądamy po wystawach sklepowych ogłosze­
nia o wyrobach krajowych, czytamy o pióbach 
stworzenia organizacji.

Nic od rzeczy będzie przypomnieć, że hasło 
to w Krakowie nie jest nowem; jest ono nie­
jako dalszym piągiem akcji, którą parę 
lat temu przed wojną światową podjęło 
na naszym gruncie akademickie koło „Straży 
polskiej" na czele którego miałem zaszczyt 
wówczas stać. Przypominam sobie zapewne i 
niektórzy obywatele naszego miasta i niektó­
rzy przemysłowcy^ —  wycieczki „Straży pol­
skiej", których celem było zapoznać szerokie 
warstwy naszego obywatelstwa z przedsiębior­
stwami przemysłowemi w Krakowie Wtedy 
pracowaliśmy pod hasłem, „bojkotu  towarów 
pruskich". Organizowaliśmy szkoły średnie, 
założyliśmy w  Uniwersytecie Jag. sklep wla 
sny, propagowaliśmy tę ideę wśród kupiec twa 
krakowskiego i można stwierdzić, żc praca 
w tym kierunku nie była bezo wocną. K to był­
by  ciekaw coś o tych pracach się dowiedzieć 
może przeglądnie roczniki pisma „Straż Pol­
ska11, gdzie znajdzie opisy wycieczek i sprawo­
zdanie z całej tej akcji. W ojna ją przerwała 
niestety w czasie, gdy zamiarem kierowników 
było akcję tę znacznie rozszerzyć.

Wspominam o tern. 3by przypomnieć, że na 
gruncie krakowskim idea samowystarczalności' 
ma już przygotowane pole działania. Społeczeń

powiem, aby taka akcja spotykała się wszę­
dzie z dużem uznaniem, a nawet spotka się 
gdzie niegdzie wprost z wrogiem przyjęciem, 
Usuwanie towarów zagranicznych może pod­
kopać byt niejednego przedsiębiorstwa handlo­
wego. Różne zastępstwa obcych pism, które 
właśnie na imporcie z zagranicy opierają swoją 
egzystencję, nie będą mile witały ideę samo­
wystarczalności! Kupcy nasi zależni w wyso­
kim stopniu od firm zagranicznych, któro dają 
im dogodniejsze warunki kredytowe niż firmy 
polskie, zadłużeni z okresu Inflacji markowej 
nie będą mogli rychło zerwać tych więzów, ja ­
kie icn łączą z zagranicą. Propaganda z wyro­
bami własuemi, gdy zwiększy popyt, spowodu­
je też zwolna i w te) dziedzinio korzystną zmia 
nę. Jednak widzimy już z tych skromnych 
uwag, że rzecz sięga głębiej i akcja napotykać 
może na trudności, obok których przechodzić 
obojętnie Dio może, o ile chce, aby wynik jej 
byl dobry i odpowiadał zamiarom.

Zdaniem mojem przemysłowcy poiscy po­
winni w tej sprawie zabrać głos, bo idea samo­
wystarczalności na ich przedewszystkiem ko­
rzyść ma wyiść! Państwo z różnych względów 
me może tutaj wprost działać, inicjatywa spo­
łeczeństwa, przez nie sama musi być popiera­
na. A nozwolę sobie tu zwrócić także u*t agę 
na to że iciea samowystarczalności znajdzie, «  
ilo będzie energicznie i uparcie kontynuowana, 
oddźwięk niefylko „skarbowy*1, ale w życiu 
społecznem może dużą rolę odegrać przez 
zmniejszenie bezrobocia.

Może tych pare uwag przyda się organiza.

W  Związku Młodzieży Przemysłowej i Rę­
kodzielnicze! w Krakowie odbyła się w nie­
dzielę 2 ban. piękna uroczystość składania przy­
rzeczeń przez 150 nc™ych członków Koła Ab­
stynencki eg c i Ligi przeciw palenij tytoniu, 
rekrutujących się i  krakowskiej młodzieży prze- 
mys’owtj i ręKOazielniczej. W  pierwszej części 
uroczystości przedstawił prof dr St. Puzniak 
zebranej młodzieży związkowej w gruntownym 
wykładzie oddziaływanie alkoholu ua organizm 
j  duszę ludzką Po t.ym wykładzie olbrzymią 
salę teatralną Związku przy ul. Skarbowej prze­
pełniły delegacje szkół młodzieży krakowskiej 
1 liczni goście, wśród których widzieliśmy przed 
stawicieli duchowieństwa, alumnów Semnarjum 
Duchownego, dyroktorów szkół, profesorów itd.
’ Na scenie, pod sztandarami, zgrunowała się 

młodzioż dla złożenia przyrzeczeń. Po pięknej 
przemowie przewodu:-zącego Ligi związkowej 
p. W iktorowskiego j pu przemówieniu przewod-

stwo krakowskie, sądzę z gromną sympatją { j f  w pra,.y_ teki0)
nowinno obecną akcję powitać i poprzeć,

Nie mniej jednak nie wystarczy jedynie 
podjęcie tej idei, nia wystarczą zgromadzenia 
i publiczna propaganda. Trzeba w pracę tą 
w łożyć dużą dozę energji i zamiłowania. Nie

Gwiazdka dia żołnierza
Z inicjatywy Polskiego Białego Krzyża

w  Warszawie, pod protektoratem p. Prezy-łwito 
wej Mościckiej i p. Marszałkowej Piłsudskiej, 
utworzył się „Zje-dr.o.rzony Komitet Gwiazdki 
dla żołnierza1’. Do Komitetu należą: Polski Bia­
łe  Krzyż. Rodzina W ojskowa, Harceu-*wi>. =— 
W  Erakowie na czele Komitetu gwiazdkowego 
stanęła p. kura torowa Kupczynska.

Celem zorganizowania Gwiazdki dla żrfrtio- 
rry w  kresowych strażnicach, tudzież w garni­
zonie krakowskim, iarząd folsk iego Białego 
Krzyża w Krakowie zaprasza swoich C io n - 
ków, Rodzinę W ojskową, Komitet Opieki nad 
Domem żołnierza., Harcerstwo - wszystkich, któ 
rzy pragną współdziałać w K  /imteeie Gw iazd- 
kowym. na posiedzenie w sali Magistratu we 
wtorek 4 b. m. o  godz. 6 wiee-or. W . W odzi- 
nowskl prezes, Ks. Oskar Marski sekretarz.

Achilefda w teatrze Słowackiego
Próby z „Acbileidy11 Sta obława Wyspiań­

skiego pod kierunkiem dyr. Nowakowskiego i 
reż. Sosnowskiego dobiegają końca. rragedja 
Achillesa po skreśion.u akcyj pochodnych, ro­
zegra się w 14 scenach wybranvzh na tle deko. 
racyj zgodnych z ogólną bonem:cją teg*1 p ed-

że dużo mogą tu zdziałać najwięksi odbiorcę 
zagranicznych towarów tj. nasze Panie, do kió- 
ryrh też trzebaby koniecznie zaapelować

Dr. Bolesiaw Rozmarynowicz.
0 0 -----------

szcze, jeśli odbywa się to w ,czasie pogodnym, 
suchym  gdy jednak, jak obecnie, błot-o za­
lega ulice —  rozkopy magistrackie stają się 
istną plagą przechodniów. Ostatnio od kilku 
dmi zamieniono w taki rów strzelecki chodnik 
ul. św. Gertrudy. Zakładanie kabla odbywa się 
tu w niesłychanie opieszałem tempie, co w naj 
wyższym stopniu utru-dmia komunikację. Za 
kład3nfle kabla trwa już kilka ćmi. w okół do­
łów  potw orzyły się bagniska grzązkiyj gliny, 
w której grzęzną nogi przechodniów. D c przej­
ściu, przez rów poukładano miejscami ważkie 
i cienkie deseczki grcżace łatwo z a łam a,r jem 
się, zwłaszcza gdy przechodzi przez ni< więk­
sza ilość osób.

Trzeba zaś dodać, to właśnie w tern miej­
scu znajduje się lokal kina „W andy11, do któ­
rego dostęp został zupełnie odcięty i to wła 
śnie na niedzielę, jedyny dzień, w którym wła­
ściciel mcżp oczekiwać więk&zeg.ó ruchu. Magi 
strat pobiera ąc od kin wysokie podatki — 
działa cmieszałością wykonywanych robó+ jak­
by świadomie na szkodę przedsiębiorcy, nara 
tając ponadto przech od n ów  na nieszczęśliwe 
wypadki. Tego rodzaju postępowanie zasługu­
je na jak najsurowsze napiętnowanie.

 00-----
. „  . _ Kraków, dnia 4-go grudnia 1328.

ttawicnia. Dając absolutną przewagę Howu z4 W t o r e k  4: św. Barbary św. Piotra 
niedbywanemu w inscenizt.-jyfc plastyczna- g r o d a  5: ^  Anasrazb, św. K m p in v  
tonamyeh, ńAoenizacJa krakowska wyrzec Się g r o d a  5: ^ , cM d e}o^ 4  , g o d ł; 7>u a c M d  
musiała wielu zadań pod wzgiędttfń malarskim ^odz. 15.48.
i widowiskowym ponętnych (węzę Laokoona, 
por-ej i  on o wy lajkonik, zjawa Nfri dytz) Zarau POSIEDZENIE KTJTW RADCÓW GHRZE.

Sięcając 2  góry zarówno wotelld zamysł realntyct- gcT.tĄięgtfO-SPnŁECZNYCH odbędzie _  
ny. jak oLłopsko-słcwianską stylizację antyku, ^  we wtorflp. dnia 4 grudnia o g .-lz . 7 wie- 
zaniechano również takiej konstrukcji przestrze czdr w hl-urzP prz  ̂ up Potockiego 11.
ni scenwznej, która rzekomo -.upraszczając* de 
korację i suggerując ideę w rzeczywistości za-

UCZCZENIE JTTHLETTSZU KS. PROF. DR
K a c z m a r c z y k a  w  t o w . s t r z e .

słania ją, narzucając uwadze widza wli?ne c«*»* LECKIEM. W sobotę 1 bm. odbyła się w sali 
kompozycyjne. Obrano natomiast drogę rz.-czy- Tow  Str/płeckiego piękna uroczystość ku 
wistego uproszczenia sceny za pomocą dek ora uczczeniu 25-leoia pracy profesorskiej Ks. Dr. 
cji syntetycznej, którą star.owi pod juto z kilku j  Kaczmarczyka, który od szeregu lat piastu- 
Częściowo zriicnnemi tłami. Tła te, związane j e Urzljd kapelana krakowskiego Tow. Strze- 
z akcją scen poszczególnych. traktowane są ja- j ec,kiego. W zięło w niej udział kilkadziesiąt 
ko  fryz wazy antycznej na którym to ozu się os,jb z p0gró<3 członków towarzystwa. Szereg 
przeważna ilość obrazów, schodząc w wyją^ko- przemówień podczas kolacji rozpoczął p.czcs 
wyeh tylko razach na poziom i peryferię set-- Towarzystwa. wiceprezydent Dr. Schneider.
ny. Sposób ten, pierwszy raz u nas zastosowa 
ny pomijając jego wyżej wskazaną racie istot­
ną, przyspiesza sprawność montażu scen i urno. 
żliwia bez szkodliwego pośpiechu pełne wyczer­
panie ich zawartości ideowej. Dekoracje te 
skomponował p. Różański.

Magis^rpckle kretów sk# ulićzne.
Ustawiczne rozkopywanie r lic  przez magi­

strat w związku z ciągłymi przeróbkami czy 
naprawą instalacji w odociągow ych, elektrycz­
nych czy gazowych —  jest w Krakowie zjawi­
skiem niemal stałem. Ul;Ce przedstawiają obraz 
rowów strzeleckich, o<bak których przedostać

podnosząc oprócz zasług profesorski h Jubi­
lata jego dobrocznny wpływ który Ks. prof. 
Kaczmarczyk szerzył, godząc sprzeczne nieraz 
poglądy i Wszczepiając wszędzie zasady chTze- 
ściiubkiej miłości. Dalej przemz iali p. dyr 
Paehnński. Ks kap. Ptaich i mni Na pamiątkę 
jubileuszu wręczono Ks. prof Kaczmarczyko­
wi artvstrc7.nie wykonany srebrny ryngraf 
z Matką Boską i Orłem polskim. "Wzruszony 
nowym dowodem pamięci podziękował Jubilat 
za gratulacje i miły upominek.

„W IE C dóR  LISTOPADOWY* urządzony 
starairem komitetu ehrześcijańsko-społecznych 
organizacyj w Krakowie zgromadził w sali Do-

Po dni osła uroczystość w Domu ks Kuznowicza.

niczącego K °hi Abstynentów Związku d."Wełny 
odśpiewał chór z tow. orkiestry związkowej 
Hymn Abstynentów i Eymi Ligi, poczerń no­
wi członkowie wzniósłszy palce w górę, Zło­
żyli uroczyste ślubowanie na czas przez siebie 
samych określony.

Kuraror okręgu szk. kras. dr Słupczyński, 
który wziął udział w  uroczystości, przypinał 
ślubującym odznaki, a następnie przemówił do 
wszystkich zebranych na temat olbrzymiego 
znaczenia, jakie dla przyszłości młodzieży 
i państwa ma wzmagająca się coraz to więcej 
wśród młodzieży wa'ka z alkoholem i niko­
tyną. Spustoszenia, jakie w  tyciu jednostek 
i całych społeczeństw wyrządza alkohol, Przed­
stawił dr Wyrobek, poezem Koło Teatralne 
Zwiąaku pod dyr. M. jabłońskiego odegrało 
bardzo uda tnie obraz sceniczny T. J. Dai*w< 
stiego p. t. „Lekarstwo na wszystko11, osnut-  

na tle walki z alkoholem.

listopada liczną i doborową publiczność. Zagaił 
W ieczór ks. sen. Ludwik Kasprzyk, p. K. L. 
Koniński wygłosił pre.ekcję na. temat, rocznicy 
listopadowej, którą następnie ilustrował recy­
tacją. wybranych utworów poetycznych. Zakoń­
czono W ieczór odśpiewaniem pieśni p atrjo  
tycznej.

WŁAMANIE. W  nocy  z dnia 1 ca  2 b. m. 
dosiali się nieznani narazie sprawcy do sklenu 
bławatu ego I>ona Lipschtttza przy ul. Stra- 
dom 23, skąd skradli 50 sztuczek jedwabiu 
„crepe de cbine11 oraz jeden kufer obity skórą, 
łącznej wartości około 18.000 zł Sprawcy do­
stali się z piwnicy przez wyuicie dziury do 
sklepu. Dochodzenia w  toku.

Z ŻYCIA AKADEMICKICH KOL PROWTN 
CJONALNYCH W  KRAKOW IE. W  ostatnich 
dniach listopada b. r. odbyło się doroczne Ze­
branie Rady Delegatów, na którem p. Olczak 
T. składał sprawozdanie. Ustępującemu.Zarzą­
dowi udz;eiono jednomyślnie absolutorjam. No­
we Władze przedstawiają się następująco: 
prezes p Wasilewski Władysław, wiceprezes 
p. Bar Ludwik, sekretarz p. Jeionkiewicz Fran­
ciszek. 11 sekretarz p. Florkowski Włodzimierz 
skarbnik p. Kowalski Rajmund, Członkowie 

Zarządu: p. Jaworski Władysław, p. Mleczkę 
Franciszek, p. Ursus-Siwiłło Fran. i p. Skowron 
ski Kazimierz.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY

6i§ jest rzeczą wcale niełatwą. Dobrze jest je- mu przy ul. Potockiego we czwartek dnia 29

MSZA ŚW. ARCYBR a CTW A PRZENAJ­
ŚWIĘTSZEGO aAKRA MENTU odpiawioną zo­
stanie we czwartek 6 b. m. w kościele SS. Fe­
licjanek o godz. 8 rano.

„W Y P K a W A ,,ORbTSUr‘ NA BAŁKAN ". 
We wtorćk 4 bm. odbędzie się Zebranie Nau­
kowe Krak Oddziału Pol, Tow. PrzyiOuników 
’m. Kopernika w Zakładzie Mineralogicznym 
U. J „  przj ul. Gołęniej 11 II p. o godz. 6-tej 
z następującym porządkiem dziennym Marjan 
Kp:ążkiewicz. a ^ s t . U. J.: „O wyprawie nau­
kowej „Orbisu" na Bałkan" (z obrazami świetł- 
nemfj

KRAK. KOŁO FILOLOG. W e wtorek 4 bm. 
o godz. 7 wlecz, w sali Sarnim, filolog, (ul. 
sw. Anny 12) odbędzie się Na-dzw. Walne 
Zgromadzenie P. T. F. we Lwowit.

E TYK A  DZIENNIKARZA. Na ten temat 
wygioei referat we środę 5 bm. o godz. 7-ej 
Wieczór w sali Kopernika U. J. red. Konstan­
ty Srokowski. Odczyt ten ifcst trzecim z cyklu 
zaaranzowan°sro przez Sodalicję Mamańsitą 
Akademików pod ogólnym tytułem „Etyita 
zawodowa11. Niewatp1iwie szersza publiczność 
naszego mnasta zainteresuje się żywiej aktual­
nością prelekcyj jak i wysiłkiem naszej mło­
dzieży akademickiej.

KOŁO I. T. S. L. W  KRAKOW IE otwiera 
z dnitm dzisiejszym Ogródek dziecięcy (przeć 
szkole) w dzielnicy Ńi przy ul. Senatorskiej 
23 parrer. W pisy przyjmuje się w lokato 
Ogródka od godz. 10-tej do 12 codziennej, za 
wyjątkiem niedziel i świą‘

C DGZYT P. T. „JEDW ABNICTW O W  POL- 
SCL'1 w ygłosi diria 4 hm. ia W ystawie Gwiazd 
kowej, Lubicz 16 o godz. 5-ej popoł. p. Sta­
nisława Witaszkówna kierowniczka Państwo­
wi go Zakładu doświadczalnego w Milanówku 
Odczyt popa*ty będzie ciekawym pokazem po- 
wscania jedwabiu oa gąsienicy jedwabnika aż 
do jedwaDiu utkanego ręką polskiego robotni­
ka we własnych warsztatach w Milanówku.

ZARZĄD KRAKOWSKIEGO KOŁA XX. 
K\TECHETÓW  ZAPRASZA CZŁONKÓW KO. 
LA na posiedzenie dla oddania czci zmarłym 
<wym Członkom: ś. p. Ks. Prałatowi Diowi Fr.

widerskiemu i ś. p. Ks. Ignacemu W ożniczce. 
Dosiedzenie odbędzie się w środę, dnia 5 gru­
dnia br. o godz 5-tej popoł. w Di>mu Księży 
przy ulicy Św. Marka 10.

„ŚW . M IKOł.AJ" przybędzie do Katolickie­
go Stowarzyszenia Pomocnic Handlowych i 
Biurowych w środę, 5 bm o godz. 7.15 wieczór 
w  sał? przy ul. Potockiego 11.

REPERTUAR TEATRU SŁOW ACKIEGO,
W to-ek: „Krakowiacy i górale*1.
Srod? po połunniu o godz. 4: „Krakowiacj 

i górale11 (ceny zniżone).
Środa wieczór: „Moralność pani Dulskiej’1 

'przedstawienie popularne).
Czwartek: „Krakowiacy i  góra1©A

„G O N G ". •
W torek: „Szkarłatne róże11. 
Środa: „Szkarłatne różne’1. 
Czwartek: „Szkarłatne różne’1. 
Piątek: „Szkarłatna róże’1.

REPERTUAR KINOTEATRÓW .
UCIECHA: „Dr. Szeffer —  lekarz kobiet", 
W AN DA: I\obi°ty na śliskiej drodze. 
SZTUKA? Powrót z niewoli.
NOWOŚCI: .Pekordzistka11 —  Panien*? 

z batem na kółkach.
CORSO: Rin tan ton. Gdzie I ondyn śpi, 
W ARSZAW A: „Titanic11.

 F
III PORANEK SYMFONICZNY Z\? IĄZKU 

ZAWODOWYCH MUZYKÓW R. P. Oddział 
w  Krakowie odbędzie się w sobotę dnia 8 bm. 
o godz. 11-ej przed południem w sali Starego 
Teatru. Jako dyrygent zjeżdża do Krakowa p. 
Ernest Mehiich, generalny dyrektor muzyczny 
z Baden-Baden Solistką na tym poranku bę. 
dzio utalentowana p.anistka p. Ludmiła. Rerk- 
witz, która wykona koncert fortepianowy 
Brahmsa d-moll z t.ow. orkiestry. Nasi symfo­
nicy wykonają ponadto Beethovema: VHI Sym- 
fonję oraz Wobera: Uwerturę z op. „W olny 
Strzelec11. Bilety w  cenie od 1 do 5 zł. są już 
do nabycia w kasie dziennej Starego Teatru 
Telefon Nr 1485).

Teatr «wowy „Gono“ w Kranówie
„Szkarłatne róże71.

1
Scena „Szkarłatne róże11, która nadała ty' 

tuł 7-mej z rzędu rewji Gongu, została ujęta 
F  efektowną szatę dekoracyjną i wykonana 
przy udziale całego z o . polu przez p- Runowiec- 
ką, która z właściwym eobie wdTnęklam odśpie­
wała piosenkę układu p. Jastrzębca. „Cokol­
wiek Szopena1’ , pełen humoru skeatch, z pp 
Lem ow icz i Górowskim, uoawt} serdecznie pu­
bliczność. która równ.eż żywo oklaskiwała 
K antor bankierski Szmekerbluma11 orzeza'oa- 

wną scenę w wykonaniu pp Bełskiego Fertne- 
ra; Pilarskiego. Nowosielskiego, TLta-bowskiej 
i Owidzkiej. P. Wojnar, niezrówr.anv cnoreograf 
Gongu, stworzy! wraz z swą partnerką p. S(V- 
boltówną miły obrazek Jdylla strażacka1’ , któ-1 
rj musieli na życzenie publiczności dwukrotnieI 
powtaizać. Conferencierke prowadzili pp. Las-| 
kowski i Pilarski. Nowością w programie o j 
występ koncertowy dwóch npoćych, utalento-J 
wantch pianistów, którzy odegrali sz 
utworów na 2 fortepianach.

Z chrzęść, ruchu zawuuowego.
DW A ZEBRANIA ZW IĄZKL C H R ZE Sa- 

JANJKICH FRACOWNIKÓW TRAMWAJO­
W YCH odbyły się we środę dnia 28 Listopada 
o  godz. 10 rano i o 6 wieczór w sali Domu 
przy ul. Potockiego 11. Omawiano sorawy, 
złączone z regulacją plac, dodatku świąteczne­
go i dodatku 15 proc., wypłacanego pracowni­
kom państwowym. Uchwalono wziąć udział we 
wscólnem zgromadzeniu pracowników obu or­
ganizacyj zawodowych i wspólnie nrzedstawiń 
żądania pracowników dyrekcji i radzie nadzór 
ezej. Pizewodniczył prezes n. Hu jar, przemawiał 
również ks. sen. Kasprzyk.

ZEBRANIE ZW iĄZKU CHRZEŚCIJAŃ­
SKIEJ SŁUŻDY DOMOWEJ we czwartcn dnia 
29 listopada w sali przy ul. Potockiego od­
było się przy licznym udziale służących. Spra- 

lw y  organizacyjne referował sekr. Froat.

i
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SSr. « . „GŁOS NARODU" z dnia 5-go grudnia 1928. Nr. 333

i m  lospoąajtzojpołgm
Pian budowlany rządu austriackiego.

Dotychczasowe niedomagania prywatnego ruchu budowlanigo. —  Organizacja pomocy 
rządu. —  Obligacje budowlane. —  Wspó! działanie kapitału prywatnego i rządu. —

Źródła pokrycia

Na kom isji m ieszkaniowej parlam entu 
austriackiego w ystąpił rza-d z zakreślonym  
na ogrom ną skalę programem budowlanym. 
W  krótkiem  ośw iadczeniu  zapoznał kanclerz 
ks. Seipel kom isję z zasadniczem  stanow i­
skiem  rządu w  sprawie popierania m enu 
budow lanego, k tóry  musi się oprzeć o za 
sady prywatnej własności. S zczegółow y  
plan, nie n jęty  w  form ę ustaw y, ale o  cha­
rakterze m aterjału stanow iącego podbudo­
wę dyskutowanych przediożeń czynszowych, 
przedstaw ił minis/ter skarbu dr. K ienbock. 
W  tę form ę u jęty  program  rządu m oże o cz y ­
w iście u lec pew nym  zmianom , zw łaszcza co  
d o  rozdziału  p ok rycia  k osztów  bu d ow y  przez 
państw o —  w  istotnej sw ej części rzuca 
jedn ak  istotnie śmiałe w ytyczne rozw in ię­
c ia  pryw atnego ruchu budow lanego.

R uch  ten dotych czas zam yka się w  mi­
nimalnych rozmiaracn, a  —  zdaniem mini­
stra —  także działalność budow lana gm in, 
jak k oliw ek  zużyw a bardzo pow ażne środki, 
obecnem i m etodam i nie doprow adzi do roz­
w iązania problem u m ieszkaniow ego. N ie­
m niej je st godnem  uw agi, że jakkolw iek  
n ow e budowle, są. w y jęte  z p od  ustaw y
0 ochronie lok atorów  i  korzysta ją  z u lg 
podatk ow ych  —  głód  m ieszkaniow y w ciąż 
da je  się dotk liw ie  odczuć.

Musza tu b y ć  w prow adzone w żvcie  no­
we metody postępowania, a w szczególności 
trzeba zastosow ać pew ną pomoc ze strony 
państwa dla kapitału prywatnego. D o gmin
1 p jyw a tn ych  organ izaeyj należy p rzygoto­
w anie terenów  budow lanych  i t v 'h  urzą 
dzeń  k om u n ik a cjjn y ch , k tóreby  p o łą czy ły  
centrum  m iasta z peryferiam i. Tutaj rola 
państwa, je st szczupłą.

N atom iast zadaniem  rządu będzie umoż­
liwić stworzenie odpowiednich kapitałów  
budowlanych. P rojekt rządu idzie w  tym 
kierunku, b y  hudującw, k tóry  posiada grunt 
i  w łasne środki w  w ysok ości 10 proc. k osz­
tów b u d ow y  oraz norm alny kredy t h ipotecz­
ny do 30 proc., a więc łącznie 40 proc. ogól 
uycb kosztów budowy, mógł otrzymać przy 
pomocy państwa pozostałe CO proc. potrzeb­
nej na budowę sumy.

Tutaj rozpoczyna  się działalność nań- 
rtwa. Nie je s t  d o  pom yślenia i naw et nie 
je s t  koniecznemu aby ono samo dostarczyło 
całej brakującej sumy. Zdaniem  ministra 
K ien bocka  w ystarczy , jeśli państwo zobowią­
że się tylko do amortyzacji i oprocentowa­
nia pozostałych 60 proc. kos7łów budowy. 
R ząd  daje na to  gw arancję, a kapitału d o ­
starczą  banki, k tóre  —  z kolei —  d la  uzy­
skanie w tym  celu  płynnej gotów ki sprze­
dawać będą obligacje zabezpieczone w ca­
łości gwarancją państwową. D o  ak cji tej 
m ogą  b y ć  zw łaszcza  w ciągnięte krajow e in- 
s t 3rtucje  kredytu  h ipotecznego, do  czego  
b y ły b y  potrzebne dla nich jedyn ie  drobne 
zm iany statutow e. P rzykład  konkretny:

K toś posiada, w łasny gran t i gotów kę 
.w w ysok ości 10 ptoc . k osztón  budow y, u z y ­

skuje normalną pierwszą hipotekę w w y so ­
k ości 30 proc. kosztów , razem 40 proc. k o ­
sztów  budow y. Na pozostałe 00 proc. ko­
sztów  uzyskuje hipotekę w  instytucji k re­
dytu h ipotecznego i otfzynruje na tę k w otę  
specjalne ob ligacje . Czas trwania tej h ipo­
teki. jakoteż ob ligacy j przewidziana jest' na 
lat 20. Państw o, w  kam lym  poszczególnym  
w ypadku, po zbadaniu planu bu dow y, p rzy j­
muje zobow iązanie spłaty i oprocentow ania 
ob ligacy j w  ciągu  20 lat. O bhgacje mają 
charakter papilarny, m ogą wdęc U czyć na 
zbyt zagranicą oraz. na lokatę funduszów  
rezerw ow ych  różnych  instytucyj ubezpie­
czeń snofecznych, dysponu jących  znacznemu 
kapitałam i.

T a  drogą, przez pom oc finansow ą pań 
stwa, m ożnaby w ciągnąć w  ak cję  budow la­
ną bardzo pow ażne kapitały . G d yb y  rząd 
tylko 6 m iljonów  szy lingów  w ydał w  roku 
na am ortyzację  i procenta  (licząc 814 proc.), 
to przez sprzedaż ob ligacy j uzyskam oby 
k w otę 70 m iljonów  szylingów , a  ogóln y  ka­
pitał budowdany osiągnąłby 116 miljonów 
szylingów . Jeeżli zaś —  jak  spodziew a się 
rząd —  da się na ban cel uzyskać 12 m iljo­
nów rocznie —  to  kapitał zaangażowany 
w ruchu budowlanym wyniesie ogółem 232 
miłjony szylingów.

Z kolei w yłan ia  sie kw estia  pokrycia 
sum, któreby  państw o na popieranie roz­
w oju  ruchu budow lanego w ydatkow ało . 
R ząd przew iduje tu dwa now e źródła d o ­
chodu: Pierw szem  jest opodatkowanie tych  
w łaścicieli dom ów , którzy realności swe na­
byli w okresie inflacyjnym. Gdv bowiem 
w łaściciele starych dom ów  budow ali je  albo 
kuoow ali za  pieniądze pei n o war to ś c i o we 
i przez dew aluację pieniądza i czynszów  
ponieśli straty, to n ow i w łaściciele, ci 
zwłaszcza, k tórzy  nabyli dom y w  czasie in­
flacji. a obecnie pobierają zw aloryzow ane 
czynsze,, przedstaw iają —  d z id a  w zboga ­
ceniu  —  całkiem  legalny ob jek t p od atk ow y  
i rnogs b y ć  zgodnie z pojęciem  słuszności 
pociągn ięci do  św iadczeń dla złagodzenia 
klęski m ieszkaniow ej. D okon a się to w  ten 
.sposób, że w artość realności z czasu ich na­
bycia  po przerachowamiu na złote  porów na 
się z obecną  najm niejszą ich w artością. 
Można przyjąć, że w artość ta odpow iada 
214-krotnej ttysokości rocznego czynszu 
przerachow anego na złoto, bóżn ica ', jaka 
powstanie no obliczeniu w artości inw osty- 
cy j poczyn ion ych  przez now on abyw cę —  
zostanie u chw ycon a  przez urząd podat­
kow y.

Drugiem źródłem  dochodu  ma b y ć  po­
datek groszowy od czynszów. Jeżeliby  każ­
dą koronę czynszu przedw ojennego obcią ­
żyć  dw om a groszam i podatku —  przyn io­
s łob y  to 12 nńljonów szy lingów  rocznie.

Tak w  ogóln ych  zarysach przedstaw ia się 
plan min. K ienbocka, m ający  na celu roz­
wiązać jedn o  z najbardziej dziś pa lących  za­
gadnień A ustrji —  n ietyko zresztą Austrji.
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Wkłady w P, K. 0. małe ą.
Wzrost o°zezętiności apóMzielczej.

Jak oblicza Główny Urząd Statystyczny 
wkłady oszczędnościowe na dzień 30 września 
b . r. wynosiły w  FKO. 110,799.000 zł., w  67 
kasach oszczędności 226,858.000 zł., z czego 
na województwa południowe przypada (w ty­
siącach złotych) 144.546, województwo poznań­
skie i pomorskie 37.049, województwo śląskie 
24.916, województwa centralne 20.267, wresz­
cie województwa wschodnie 81, oraz w 6-1 spół­
dzielniach kredytowych 34,029.000 zł., z czego 
- ia województwa centralne przypada (w tysią- 

aćb złotych) 15.266, województwo poznańskie 
i  pomorskie 11.831, województwo śląskie 4.023, 
województwa południowe 2.221, wreszcie w wo­
jewództwach wschodnich 689.

W  ten sposób PKO. wykazuje zmniejszenie 
wkładów o 1.4 proc. w stosunku do poprzed­
niego miesiąca, zaś wzrost wykazrrą: kasy 
oszczędnościowe o 31 proc. i spółdzielnie kre­
dytowe o 1 proc.

Trudnonri płatnicze rosną.
Cztery tysiące protestów w jednym tylko 

okręgu sądowym
W  ciągu miesiąca października norarjusze 

W okręgu sądu okręgowego w Białymstoku 
sporządzili ogółem 1.343 protesty wekslowe na 
sumę zł. 638.075.63, z czego w  samym Białym­
stoku 3.541 protestów na sume zł. 556.891.07.

Sanatcrjum przeciwgruźlicze we Lwowie
Ubiegłego lata Kasa choryi k m. i.wowa 

przystąpiła do budowy wielkiego gmachu sana-

torjum przeciwgruźliczego, obliczonego na 180 
chorych. Sanatorjum składać się będzie z traoch 
dużych gmachów na wzgórzu Łyczakowskim.

W  urządzenm wewnętrznem sanatorium za­
stosowane zostaną najnowsze zdobycze te bni- 
ki w dziedzinie higjeny i aseptjki. O ile n!e 
zajdą nieprzewidziane przeszkody, sanatorium 
w grudniu roku przyszłego oddane zostanie do 
użytku chorych.
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Na pidłdpe akcyjnej rastń.
Dzień wczorajszy nie przyniósł żadnej zmia 

ny w ogólnym nastroju na rynku akcyjnym. 
Na giełdzie brak chęci do angażowania się 
w  spekulacji wyciska sw oje piętno na- obro­
tach. Interesowano się wczoraj tylko niektó- 
remi papierami pirzipmysłowemi przy kursach 
lekko zwyżkowych, natomiast akcje handlo­
we i bankowe w zupełnem zaniedbaniu.

Na pogieldziu tendencja utrzymana, uspc 
sobiemie spokojne, a obroty niewielkie.

Bank Polski 174 zł.. Bank Przemysłowy 
105 zł.. Zieleniewski 148.50 zł., Chotłcrów 230 
zł., Ćmielów 19 gr.. pr°mjówka 115.25 do 116 
zł., dolarówka 108 zł.

Dolar gotów kow y w Krakowa 8.88 do 8.88 
i pół zł., czoki dolarowe 8.90l/4— 8.9903/4 zł.

GIEŁDA AKCYJNA W W ARSZAW IE.
A kcje 3 12 PAT. —  Bank Dyskont. 134.50, 

Bank Polski 175— 175.50, Bank Spółek Zarób. 
83, Kljewski 96. Spiess 215, Siła i Światło 1 em. 
113— il2  II em. 109— 108. Cukier 49, Przemyśl 
Chemiczny 21, W ysoka 230, WTęgiel 103— 
102.50, Cegielski 44.50, Lilpop 38.50, Modrze-

N a j w l ę k s z y  w y b ó r

zrgarhów ftlcsi©n&©wij€3i i ściemnieli
z en arów jkonfroiującjch stróżów nocnych

p o l e c a
K ra k ó w ,  

ul. Florjańska 4.
(dom  własny;MARCELI BOJARSKI

Rok założenia 1864
W ydaje towar na asygnaty Spółdzielni „ S T O K “

P r a w iz o r ja n ’ d rz e w n e  w y g a s ło !
W dniu dzisiejszym kończy się jak wiado­

mo czas trwania t. zw. prowizorium drzewne. 
Mimo upływu przewidzianego termami kwest] a 
jego przedłużenia przedstawia się b. niejasno. 
Nie jest to cl.obrym prognostykiem dla dalsze­
go biegli sprawy gdyż stawia poniekąd pod 
znakiem zapytania możliw ść oddzielnego re­
gulowania polsko--deu.iocklogo obretu drze­
wem. Należy bowmm wziąć pod urva.gę, że za­
gadnienie przedłużenia prowizorium drzewne­
go wypływa na wierzch w okresie zaostrzo­
nym wojny cielnej z Niemcami.

Główne trudności stawiają oczywiście Niem­
cy, którzy korzystając zdaje się z okazji w yga. 
śnięcia dotychczasowego prowkorju-m pragną 
włączyć problemy obrotu drzewem w caio- 
krztałt stosunków handlowych polsko-niemiec­
kich i załatwić je za jedrym zamachem.

Wprawd-zae ze ..strony niemieckiej brak w y­
raźnych w . tym kierunku oświadczeń, jednak 
nastroje panujące obecnie w Berlinie odnośnie 
do rokowań o ogólną konwencję handlową ka­
żą oczekiwać raczej nieustępliwości, jak chęci 
do komipromisu, co musi się odbić na całym l 
problemie stosunków gospodarczych polsko-

jów  34.25, Norblin 211, Ostrowiec sor. A 101, 
ser. B 100— 98.75, Focdsk 6.10, Rudzki 43. Sta­
rachowice 41, Zawiercie 18, Habcrbusch 227.
Pożyczki 4 proc. poż. Inwegt, 116.25 116 __
116.25, 7 proc. poż. Stabilizac, 93. 5 proc. Do­
larowa 107.50— 108.75— 108.25. 5 proc. Kon- 
wersyjnft 67, 5 proc. Kolejowa 60. 6 proc
8-5.50, 10 oroe. Kolejowa 102.50. Listy Zasta­
wne Baraku Gosp. Kraj. 94.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Dolary 8.881/,, . Dewizy: Holandja 358.20. 

359.10, 357.30, Londyn 43.26, 43.37. 43.15, No­
wy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Paryż 34.86, 34.95. 
34.77, Praga 26 W /t. 26.48, 26.36, Szwajcar ja 
171.80. 172.33, 171,37, Marka niem. w nieofic. 
obr. 212.56.

niemieckich, a więc i na handlu drzewem.
W  każdym ra :ie musimy się liczyć z dłuż­

szą przerwą o iie idzie o podjęcie dalszych ro­
kowań o prawizorjum drzewne.

Zachodzi pytanie, jaki wipły-* wywrze prze­
niesienie "wojny celnej i n a 'term  handlu drze­
wem

Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
nastąpi w pierwszym rzędzie spadek cen su­
rowca drzewnego, którego największymi od­
biorcami byli Niemcy Będzie to nawot do pe­
wnego stopnia kcrzys+rein dla przemyśla drze­
wnego, który wskut :k nadmiernych cen płaco­
nych za surowiec pracował w ostatnich cza­
sach w b. złych warunkach i przechodził pew­
nego rodzaju kryzy?. Ponadto wygaśnięci© 
prowizorjum drzewnego przypada właściwie 
na koniec sezonu rębnego, także zamknięcie 
rynku niemieckiego nie da się w tym stopniu 
we znaki, jak rap. w pełnym sezonie ekspor­
towym. Na ogół więc zerwanie prowizorjum 
drzewnego nie wywrze na razie zbyt fatal­
nych następstw na nasze stosunki gospodar­
cze.

Sprawy urzędniczo.
Urzędnicy z pcs iu la tan i w Selmie.
Delegacja ogólnego Zrzeszenia związłkw i 

stowarzyszeń funkcjonar,juszów państwowych i 
samorządowych, złożona z pip. dra Okęc.kiego, 
inż. Łopuszczaiirkiego, Jastrzębskiego. Kwiat­
kowskiego; Tureckifgo; Magaiasa i insp. Ste- 
cfela, zgłosiła się wczoraj w Sejmie celem przed 
stawienia klubom poselskim, oraz komisji bud- 
żetowej postulatów funkcjonariuszy pańdwo- 
wych pod względem poprawy bytu

W  rozmowie poruszono sprawę ugohiej pod 
wyżki uposażenia, którą funkcjonarju.sze pań­
stw orni pragnęli widzieć w wysokości 10 proc. 
uposażenia obecnego. Delegacja prosiła dalej 
o wyrównanie dodatku mieszkaniowego aa rok 
1928 i wskazywała na grożącą podwyżkę po­
datku lokatorskiego

Nadto poruszono sprawę definitywnej sta­
bilizacji urzędników przez zniesienie zimnego 
art. 116 ustawy o państwowej -służbie cywil­
nej.

t
W łA D m U W  WOLTER

b. Prezes Sądu apelacyjnego, 
Komandor Orderu 

„ P o l o n ia  Restltuta“
przeżywszy lat 67, po długiej a ciężkiej 
choronie. opatrzony św. Sakramentalni, 
zasnął w Panu dnia 3-go grudnia 1928. 
Wyprowadzeni" zwłok z kościoła św. 
Salwatora na Zwierzyńcu na cmentarz 
zwierzyn ecki nastąpi we środę, dn.a 
t-go b. m. o godzinie 3. po poiudniu, 
na któiy-to smutny obrzęd stroskana 
żona, synowie, synowa i siostry zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół. Kolegów 

Zmarłego i Znajomych.

NABOŻEŃSTW O ŻAŁOBNE
odprawione zostanie w e czwartek, dnia 
6. grudnia o godz. 10 rano w kościele 

OO. Kanuoynów.
Osobnych zawiadomień rozsyłać sie nie będcie.

Połączeń e dwóch w id z  ałćiw w K in .st 
Oświaty.

Zgodnie z nowym statutem ministerstwa oś­
wiaty, dotychczasowe dwa wydziały w tu-m mi­
nisterstwie: programowy i organizacyjny zo 
staną połączone w jeden wyćrtai orga.itzacyj- 
no-pr©gramowy, na czele którego stante p. 
Radwan, dotychczasowy naczelnik wydziału 
kształcenia nauczycieli. Jednocześnie n. Kicl- 
?ki, naczelnik wydziału programowego, obej­
mie nowoutworzony wydział sprawozdawczy, 
p. Tynelski zaś, dotychczasowy naczelnik w y­
działu organizacyjnego, przejdzi" równi, ż na 
inne stanowisko w ministerstwie.

Zakład pogrzebowy J. Wolneeo w Krakowie.

Podziękowanie.
Namrzewielebniemzemu Księdzu 

Infułatowi Drowi Kalinowskiemu 
Przewielebnym Księżom i W szyst­
kim, którzy w ciężkiej chwili wiele 
okazali nam serca i wzięli łaskawie, 
udział w pogrzebie Najdroższej 
Naszej Matki

ś. p, Aleksandry Makowskiej
składamy tą drogą serdeczne .B óg

B zapłać".
Dzieci.

Przy zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „Głosu Naroduu
należy równocześnie nadesłać
25 gr. za każdy numer dzien-
nika i opłatę pocztową 1C‘ gr. 

o d  egzemplarza.
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Pomyślny rozwój przemysłu gumowego 
w Polsce.

Jedna z najmłodszych gałęzi naszej pro­
dukcji, przemysł gumowy poczyna się bardzo 
pomyślnie rozwijać. Największa z fabryk tego 
działu „Pepege" powiększyła silnie swoją pro­
dukcję, sprzedając w okresie 1927/28 4 I pół 
milj. par obuwia gumowego. Stawia to polską 
fabrykę obuwia w rzędzie pierwszych fabryk 
obuwia gumowego w Europie. Pomyślnie roz­
wija się również dział płaszczy gumowych, któ­
rych produkcja ma podnieść się do 1000 sztuk 
dziennie.

Sowiety walczą z „kontrrewolucją1*.
Warszawa, 3. 12. (Telef. wł.) Ze względu na 

mnożące się akty terroru przeciwko przedstawi­
cielom władz sowieckich na Ukrainie Rada Ko­
misarzy Ludowych uchwaliła rozpatrywanie 
spraw oskarżonych o akty terroru w trybie 
uproszczonym. Utworzono nadzwyczajny try­
bunał, który już wydał kilka wyroków śmierci.

„Uniwersytet** dla agitatorów 
ateistycznych (!)

Warszawa, 3. 12- (Telef. wł.) W  Moskwie 
ma być urządzony specjalny uniwersytet (!) dla 
przygotowania agitatorów antyreligijnych (!). 
Centralny Związek Antyreligijny w Moskwie 
zorganizował specjalną trupę teatralną, która 
będzie grała wyłącznie sztuki antyreligijnn.

W YCIĄGAJĄ RĘCE PO MALOPOLSKĘ.
Warszawa 3/12. (Telef. wł.i. W  Charkowie 

odbył się zjazd „kom itetów biednych włościan1’ 
na którym uchwaloną rezoluucję protestującą 
przeciwko działalności przebywającego na emi­
gracji, „prezydenta Republiki Ukraińskiej" An­
drzeja Lewickiego. Równocześnie uchwalono re 
zolucję, domagającą sią przyłączenia ziem „U- 
krainy zachodniej" do ZSSR. (!).

BRAK ŻYWNOŚCI W  RAJU SOWIECKIM.
Moskwa. (AW .) W edle otrzymanych tu 

wiadomości z Charkowa- już od trzech dni nie 
ma tam wcale biacj mąki. Ogonki przy skle­
pach dochodzą cd 300 do 400 osób. Władce 
wydały komnnikat, że jedynie z powodu tru­
dności transport owych(!) niema tej mąki, lecz 
nadejdzie ona w  najbliższych dniach.

STRAJK URZĘDNIKÓW AUSTRJACKICH 
Z POWODU ODMÓWIENIA GRATYFIKACJI.

Warszawa, 3. 12. (Telef. wł.) W nocy z nie­
dzieli na poniedziałek wybuchł w Austrji „strajk 
włoski" urzędników pocztowych i telegraficz­
nych z powodu nieprzyznania im gratyfikacji 
świątecznej.

R adio .
Środa, dnia 5-go grudnia.

Kraków. (586) G. 11.56 Transm. sygn. cza- 
/u, hejnał z W ieży Marjackiej. kom. lotn.- 
meteor, 12,10 Muzyka płvt gramnf. 16.30 Aud 
dla młodz.: ..Legenda o św. Mikołaju". M. Mos- 
soozowej, w radtofortizacji p. J. Romowioz 
(artyści Teatru Miejskiego). 17-10 Odczyt p. t.: 
„Cyk! hetmanów pol-lroh —  Jan Zamoyski", 
prof. dr. W. Łopatyński. 17.35 Odczyt p. t.: 
„Sporty zimowe w  Polsce" —  dr. H. Szatkow­
ski. 18 Tramem, konc. z Warsa. 19 Rozmaito­
ści. 19.30 „Skrzynka pocztow a"   inź. St.
Broniewski. 20.20 Komunikaty. 20.30 Transm. 
konc. wiecz. z Katowic. 22 Transm. komun, 
z Warszawy.

Warszawa. (1-111) G. Sygnał czasu z War 
szawshiego Obserw. Astrcn.. hejnał z Wieże 
Marjackiej w Krakowie, kom. 15 Komun.: me- 
teorol.. gosp. nadpr. 16 Muzyka płyt gramof 
16.30 Program dla młodzieży z Krakowa. 17.10 
Odczyt p. t. „Organizacja bibljotek szkolnych, 
oraz ich znaczenie w wychowaniu młodzieży" 
17.35 „Skrzynka pocztow a". 18 Koncert 
w wykon. ork. P. R. (Józef Ozimiński). 19.30 
Odczyt p. t. „W  W ojewództwie Warszaw- 
skiem". 19.56 Sygnał czasu. 20 „Skrzynka 
rolr.icza". 20.20 Nadmrogr., kom. 20.30 Kon­
cert kameralny. 22 Kom. lotn.-meteor. 22.05 
Kom. PAT. 22.30 Transm. muzyki lekkiej 
i tan z rest. „Oaza".

Katowice. (422) G. 15.45 Kom. Pol. Zw. Zrz 
Gosp. W oj. 61. 16 Muzyka płyt gramof. 16.30 
Transm. z Krak. Aud. dla młodzieży: „Legen 
da o św. Mikołaju". 17.35 Odczyt z działu: 
W ykład -ęzyka ,pol. p. t.: „Kwest.ja narodowo­
ściowa u B. Prusa" —  p. Olga Regorowiczo 
wa. 13 Koncert pop. z Warsz. 19.25 Pogadan­
ka z działu: „G ospodyni ś lą s k a "  p. Kamila
Nitaschowa. 20 Odczyt z cyklu: „Szkice z Ni 
w y Polskiej Śląska" —  wizyt. dr. JE. Uai&ik.

' ' \

Demonstracje w Zagrzebiu wywołali komuniści ?
Wiedeń. 3 12 (PAT.) Dzienniki donoszą 

z Zagrzebia, że zdaniem policji, zajścia sobo­
tnio wywołane zostały głównie przez elementy 
kcmunistyczne(?) Demonstracja była z góry 
przygotowaną. Dowodem tego jest fakt, że 
przedstawienie galowe, które w sobotę wieczo­
rem mjało się odbyć w teatrze narodowym 
w Zagrzebiu musiało być odwołane. Kiedy 
mianowicie podniosła się kurtyna młodzież s a ­
dząca na miejscach parterowych rozpoczęła 
gwizdać i wznosić okrzyki przeciwko rządowi 
i przeciwko armji. Policja usunęła manifestan­
tów. Dyrekcja teatru postanowiła przerwać 
przedstawienie i zwrócić koszta biletów 
wstępu.

REPRESJE CZY KROKI POJEDNAWCZE?

Wiedeń. 3 12 (PAT.) Dzienniki wiedeńskie 
doneszą z Belgradu: Organ rządowy „Prawda" 
podaje, żo politycy z obozu rządowego doma­
gają się energicznych kroków przeciwko aran-

żerom demonstracyj w Zagrzebiu. Żądają oni 
zastosowania ustawy o ochronie państwa prze­
ciwko demonstrantom. W kolach politycznych 
są zdania, że tylko część członków rządu jest 
za zastosowaniem ostrych zarządzeń, podczas 
gdy druga część oświadcza się za polityką po­
jednawczą.

POLICJANCI NIE STRZELALI? '
Wiedeń. 3 12 (PAT.) Dzienniki donoszą 

z Zagrzebia: W  komunikacie zagrzebsldej dy­
rekcji policji ogłoszono, że doniesienie dzienni­
ków, jakoby pomocnik fryzjerski Petricz był 
zastrzelony przez policję jest nieprawdziwe. 
Dyrekcja policji stwierdza, że żaden policjant 
nie uczynił użytku z broni palnej. Petricz zo­
stał zastrzelony przez pewnego młodego czło­
wieka, który po dokonaniu tego czynu znikł 
w tłumie. Niedziela w Zagrzebiu przeszła spo­
kojnie.

Budżet Min. Robót Publ. w komisji budżetowej.
BUDŻET PRZEKROCZONO O 35 PROC. STRONNICTWA ŻĄDAJĄ WYJAŚNIEŃ. 

OŚWIADCZENIE MIN. MORACZEWSKIEGO.

Warszawa. 3 12 (Tel. wł.) W  poniedziałek 
toczyły się obrady nad budżetem Ministerstwa 
Robót Publicznych. Obrady te toczyły  się pod 
znakiem 2 faktów : przekroczenia budżetu
i kńcdytów dodatkowych tudzież usiłowań 
wprowadzenia oszczędności.

Budżet referował poseł Chądzyński (N. P. 
R.), który stwierdził, że budżet na rok 1927/28 
został przez min. robót publ. 

przekroczony o  31 milionów, 
to jest o 35 proc. Przekroczenia poszły 

w 71 milj. na pom oc dla poszkodowanych 
przez powódź w Małopolsce Wschodniej, w od­
budowie wydano 20 zamiast 9 miljonów, a re­
sztę przekroczeń wydano w dziale dróg i mo­
stów oraz budowy gmachów państwowych. 
Następnie poseł Chądzyński stwierdził, że 
kredyty otwarto przy wykonywaniu budżetu 
na rok 1328/29 we wszystkich działach z w y­
jątkiem trzech, w których Sejm wbrew sta­
nowisku rządu podniósł budżet. Wydatki ad 
ministrncyjno-osobowe w centrali wzrosty o 3 
miljony, skutkiem podwyższenia etatów urzęd­
niczych o 270 i niższych funkc:onarjuszy o 163. 
Na roboty regulacyjne i ochronne prelimino­
wano o miljon więcej, niż w r. ub., a na re­
gulację W isły 4 miljony. Regulacja W isły sta­
je się obecnie zagadnieniem kardynalnem, ró- 
wnoznacznem z budową portu w Gdyni. Mini­
sterstwo opracowało ustawę o tymczasowej 
regulacja. Koszta obliczone są na 300 mlljo- 
nów, rozłożonych na 15 lat. Budowa kanałów 
posuwa się powoli z powodu braku środków. 
Zbadanie Polesia nie będzie mogło być w yko­
nane w ciągu lat czterpcb. Z naciskam mówił 
następnie referent o kcrtiecmości naprawy 
dróg ł mOs‘ ów, zwłaszcza mostów na Wiśle, 
gdyż we W łocławku. Płocku. Dęblinie i Puła 
wach stoją jeszcze mosty drewniane, zbudo­
wane przez okupantów.

DYSKUSJA.

W  dyskusji zaorał pierwszy głos p. W oź­
ni ck i (Wyzwolenie), który domagał się wyjaś­
nień w sprawie wykonywania budżetu i przy­

pomniał, że co innego oświadczenia nieustanne 
rządu, a co  innego mówią fakty.

Następnie poseł Kornecki (Str Nar.) przed­
stawił szereg najrozmaitszych -kreśleń w każ­
dej mniej więcej dziedzinie za względów osz­
czędnościowych.

Łącznie wynoszą one 12,221000, a gdy dola 
czy się zwiększenie dochodów o 3 i  pół zł., to 
ranom dają około 15,800.009 zł.

Min. Moraczewski w swojem przemówieniu 
wypowiedział się przeciwko jakimkolwiek skre 
sieniom, proponowanym przez posła Kornec­
kiego.

Rzeczowe uwagi pos. Bryły.
Poseł Bryła (Ch. D.), omawiając zagadnienia 

drogowe, uważa, i  stosunek Ministerstwa Skar 
bu do importu automobili nie zawsze iest wła.4 
ciwy. Cła od maszyn luksusowych są względu’ c 
mniejsze od ceł na tanie maszyny. Cła te na­
leży inaczej dostosować do wartości samocho­
dów. Min. Robót Publicznych powinno zwróć,i 
uwagę na ruch autobusowy, ujednostajnić go i 
uruchomić nowe linje. Brak ustawy o konce­
sjach a-utobnsowycb, wobec czego mówca za­
powiada wniesienie w tej sprawie rezolucji. Co 
się tyczy tuo6tów na Wiśle, to są one bardzo 
stare, naprawy wynoszą rocznie do pól miljona 
zł. i dlatego proponuje wstawić pół miliona na 
zapoczątkowanie budowy mostów na Wiśle. Po­
dobnie domaga się podniesienia pozycji na re­
gulację rzeki Strwiaża od uiścia do Ustrzyk 
Dolnych z 90 tysięcy na 200 Proponuje wy 
asygnowanie 300.000 zł. za zaopatrzenie staryc-i 
pracowników.

Na wieczoruem posiedzeniu po raz drugi za­
brał ' « min. Moraczewski i Stwerdził w spra 
wie wykonywania budżetu, że jeżeli dotychczas 
dekrety nie wszystkie są otwarte, to i rok bud­
żetowy nie został jeszcze ukończony. Co do 
szkód elementarnych, to przypomina, że w po­
przednim roku miał do dyspozycji kilkaset ty 
sięcy, a wydał 8 miljonów, zaś w roku tym miał 
mi]jon, a wydał 600.000 zł.
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BIOM AIZ jest to najlepszy środek 
odżyw czy  i wzmacniający dla dzieci 

i dorosłych

We wszystkich aptekach i drogeriach )

Liga Narodów a „Ściana Płaczu".
Żydowska Agencja Telegraficzna ogłosiła 

streszczenie sprawozdania komisji mandatowej 
przy Lidze Narodów w sprawie zajść przy 
..Ścianie Płaczu". Komisja stwierdziła, że nie­
ma istotnych różnic między opisem wypadków, 
dokonanym przez Organizację Syjonistyczną 
a opisem oficjalnym władz administracyjnych. 
Komisja wypowiada się za zmianą obecnego 
położenia, które jest boDsne dla tych których 
uczucia religijne zostały niesłychanie dot­
knięte.

Komisja wypowiada się. jak zwykle wszel­
kie instytucje Ligi. za porozumieniem między 
gminą żydowską a muzułmanami i powita g o - , 
rąco każde dążenie do zgody. Wreszcie korni- ’ 
«ja sądzi że rz,ąd angielski powinien sam pod­
jąć kroki celem doprowadzenia do zgody.

  OQO w

.,Aoro!ot“  własnością M:n. Komunikacji.
Warszawa, 3. 12. (Telef. wł.) Rokowania 

pomiędzy Ministerstwem Komunikacji a braćmi 
Wygard, właścicielami „Aerolotu" w sprawie 
nabycia tego przedsiębiorstwa dobiegły końca. 
„A erolot" zakupiło Ministerstwo Komunikacji 
za 1,750.000 zł. z 15 samolotami.

POLAK ODKRYWCA ZARAZKA ŻÓŁTEJ 
FEBRY.

Na posiedzeniu Io w . Medycznego w Berli­
nie prof. Kuczyński referował o odkryciu za­
razka żółtej febry; wypróbował on działanie 
zarazka na sobie samym i na asystentach- 
W&zyscy zachorowali wśród objawów febry.

REKORDOWY SKOK W ZW YŻ.
Los Angeles. 3 12 (PAT.) Student uniwer­

sytetu Edmond osiągnął tutaj w skoku wzwyż 
zaporrocą sztaby nowy rekord światowy na 
4.31 metrów.

„Wspaniałomyślność** Niemców wobec 
mnisszości polskiej.

Od kilku lat starają się Niemcy odgrywać 
rolę opiekuna mniejszości narodowych we 
wszystkich państwach europejskich. By móc 
krytykować innych, musieli Niemcy zrobić coś 
u siebie, dla mniejszości naród swych, które 
Traktat Wersalski pozostawił w granicach Rze­
szy. Pierwszym takim krokiem ty ło  rozporzą, 
dzenie o prawach językowych i szkolnych Duń­
czyków w Szlezwiku. Drugiem posunięciem, któ 
re ma wzbudzić wśród mniejszości zaufanie do 
Niemiec i ułatwić rządowi niemu-ckiemu akcję 
polityczną na terenie międzynarodowym, jest 
rozporządzenie o szkolnictwie pól kiem w Niem 
’ zech. Socjalistyczny „VorwS,rts1’ uważa to roz 
porządzenie za „czyn wspaniałomyślny". Prasa 
jednak polska, a w szczególności prasa polska 
w Niemczech, tej „wsuaniałomyślności0 nie do­
strzega. a. zato wskazuje na liczne braki rozpo­
rządzenia.

Przedewszystkiem nie odnosi się ono do 
Śląska Opolskiego, bo tam obowiązuje konwen­
cja genewska, A to właśnie joct główny oś-o- 
dek polskiego ruchu narodowego w Niemczech. 
Znaczna większość głosów, oddawanych na li­
sty. polskie przy wyborach parlamentarnych, to 
głosy Polaków ze Śląska Opolskiego. Szkół ik 
polskich istnieje tam jednak zaledwie kilkana­
ście. Na innych obszarach jest znaczni gi rzej.

Na pniakiem Mazowszu rozporządzenie rów­
nież obowiązywać nie będzie. Według oficjalnej 
statystyki niemieckiej, Mazurzy nie są Pola­
kami.

Rozporządzenie będzie obowiązywać w t. 
zw. „Grenzmark Posen-Westpreussen" a także 
w Westfalji, a więc tam; gdzie mniejszość pol­
ska jest stosunkowo słaba.

W porównaniu z ćawnem, przedwojenni em 
ustawodawstwem pniskiem, nowe rozporządze­
nie jest rzeczywiście dość liberalne i tolerancyj­
ne. Przewiduje nietylko możliwość zakładania 
prywatnych szkół polskich, lecz takie dopusz­
czenia do tych szkól nauczycieli z Polski i sub­
wencjonowania przez rząd niemiecki tych szkół, 
które przez przeciąg trzech lat wykażą swą ży- 
wotność. Każda jednak ulga. każde urtępstwo 
jest opatrzone tylu zastrzeżeniami, że niewiado­
mo. czy los mniejszości polskiej wydatnie się 
oolepszy. Zresztą nawet tolerancyjne dekrety 
niewiele pomogą, jeżeli wykonawcy, t. zn. urzę. 
lnicy niemieccy będą hołdować tendencjom h a­
katy stycznym.

Zaw?e:e śnieżne w W u ,
Insbruck, 3. 12. (PAT) Od kilku dni panują 

tu zawieje śnieżne. Ruch automobilowy na Szo 
sach został wstrzymany.

Wiedeń. 3. 12. (PAT) Dyrekcja kolejowa 
w 'Tn«brucku donosi, że w Vorbergu spadły 
wczoraj lawiny śnieżne które zasypały dworzec
kolejowy do wysokości 3 metrów.

x
W  ZAKOPANEM 15 CM. ŚNIEGU.

Komunikat Polskiego Związku Turystycz­
nego:

Stan obecny: pochmurno, warstwa śniegu 
w Zakopanem 15 cm., na Hali Gąsienicowej 40 
cm., w Morsk1'em Oku 59 cm., temperatura —  
4 st. Śnie? dobry na narty ! sannę.

Prognoza na dzień 4 grudnia: Opady śnie­
żne. lekki mróz, wiatry słabe północno-wscho­
dnie.

NEKROLOG JA.
f  Władysław W olter b. prezes Sądu apela­

cyjnego w Krakowie zmarł wczoraj w Krako­
wie przeżywszy lat 68. Pogrzeb odbędzie się 
we środę o godz. 3.30 pop. z kościoła św. Sal­
watora na cmentarz zwierzyniecki. Śp. prezes 
Wolter zuany jako jeden z najtęższych praw­
ników polskich, piastował do ostatnich miesię­
cy wysoki urząd prezesa apelacji, z którego 
zrezygnował w lipcu br. po wysłużonych w peł 
ni latach służby. Zmarły osierocił syna2 pro­
fesora Uniwersytetu Jag,
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Sprawa panny Odell.
N iechlujna baba  w  wieku około  lat czter 

ctaiestu, w  rozchełstanym  szlafroku i z k o ­
sm ykam i w łosów  zw isającem i je j na -ram io­
na, w y lazła  gdzieś z za jak ichś tylnych  
■drzwi i chw iejnym  krokiem  zbliżała się do 
nas, u tkw iw szy w  nas swe w odniste o czy  
z jakąś urągliw ą groźbą.

—  A  to co ?  —  -wybuchnęla skrzypią­
cym  głosem . —  Jakiem  prawem  napadacie 
na szanującą  się k ob ietę?  —  I obrzuciła nas 
stekiem  obelżyw ych  epitetów'.

H eath, s to ją cy  najbliżej, nakrył je j 
tw arz sw ą ogrom ną ręką i d osy ć  łagodnie, 
ale stanow czo odisunąt ją na bok .

—  Nie m ieszaj się w  n iesw oje spraw y, 
K leopatro —  poradził je j, i zaczął -wchodzić 
po schodach.

Sień na drugiem  piętrze by ła  słabo oświe 
tlona m ałym , m glistym  płom ykiem  gazo­
w ym . W  sam ym  środku ty lnej ściany u jrze­
liśm y zarysy  jedyn ych  tu drzwi.

—  T o  pew nie rezyden cja  pana Skeela, 
—  zauwraży ł Heath.

P odszedł, i pogrąża jąc praw ą rękę w  kie 
szeni płasz-cza. lew ą  u jał za  klam kę. Ale 
drzw i b y ły  zam knięte. Zastukał głośno, a 
potem  nasłuchiw ał, p rzy łożyw szy  ucho do 
dziurki od klucza. Tuż za nim stał Snićkin. 
rów nież z ręką w  kieszeni. M y trzej p ozosta ­
liśm y n ieco z tyłu.

Heath zastukał pow tórnie, g d y  Van.ce 
odezw ał się z ciem ności:

—  Sierżancie, próżno tracisz czas na te 
cerem onje.

—  M yślę, że pan ma rację —  rzekł He­
ath p o  cłrwiłi m ęczącego  m ilczenia. S chy­
lił się następnie, ab y  obejrzeć zamek, w koń - 
cu w y ją ł z kieszeni jakieś narzędzie i -wsu­
nął je w  dziurkę od  klucza.

—  T ak , —  pow tórzy ł —  pan ma racje. 
K lucza nie ma w  zamku.

Odstąpił krok , i biorąc rozm ach no pal­
cach. jak b iegacz przed startem uderzył 
z ca łej siły ramieniem w  drzwi, tuż pow yżej 
klam ki. Zam ek jednak nie puścił.

—  Chodź pan, panie Sn liki n, —  rozka­
zał.

Obecnie obaj uderzyli sobą w drzwi. 
Przy trzeciem  uderzeniu odsk oczy ło  kilka 
drzazg, zamek złam ał się z trzaskiem i 
drzwi otw arły  się do wnętrza.

P ok ó j pogrążony b y ł niemal w zupeł­
nych  ciem nościach. Zatrzym aliśm y sic na 
progu niepewni, podczas g d y  Snhkin prze­
szedł p ok ó j, zbliżył się do okna i z hałasem 
otw orzył okiennice.

Żółto-szare św iatło w sączy ło  sio teraz do 
wnętrza i przedm ioty znajdujące się w  izbie, 
natychm iast przybrały  określone kształtu. 
Po praw ej stronie, pod  ścianą, stało duże. 
starośw ieckie łóżko.

—  Patrzcie panow ie! —  zaw ołał Snit- 
kin, w skazując na łóżko. B yło  coś takiego 
w  jego  głosie, że usłyszaw szy go . drgnąłem.

Postąpiliśm y naprzód. W  nogach łóżka, 
zw róconych  ku drzwiom , leżało skręcono 
cia ło Skeela. B ył uduszony, tak jak „K a n a ­
rek11. G łow a zwisała po orzez poręcz łóżka, 
a twarz by ła  ohydnie w ykrzyw iona. R am io- ■

na odrzucone, a jedna noga zwisała z poście ­
li i dotykała  pod łog i.

Heath w lepił nieruchom e oczy  w  zw łoki, 
jak gd y b y  zahypnotyzow any i zdaw ało się, 
że każda kropla krwi spłynęła z jego  twa- 
rzy.

—  M atko B oska! —  szepnął, przejęty 
grozą., i bezw iednym  ruchem przeżegnał się.

Markham również b y ł wstrząśnięty.
—  Miałeś słuszność, Va.nce, —  rzekł 

z w ysiłkiem  przez zaciśnięto zęby, ja k b y  nie 
swoim głosom . —  Coś ponurego i okropnego 
działo się tu... Jakiś .potw ór grasuje po m ie­
ście. W ilkołak !

—  Nie pow iedziałbym  tego m ó j koch a­
ny —  zaprzeczył V ance. przypatrując się 
zw łokom  krytycznem  okiem . —  T o  riape- 
wno nic w ilkołak. Po prostu człow iek dopro­
w adzony do krańca desperacji. Może gw nł- 
tow ny ale zupełnie rozum ny i bardzo, ałe 
to bardzo log iczny.

R O ZD ZIA Ł  XXIII.
A resztow anie.

(Niedziela popoł. poniedziałek przed połud.j.
Pytano detektyw a, k tóry  w n ocv  pilno­

wał mieszkania Skeela. kto w krytycznym  
czasie wszedł do kam ienicy. Mieszkało tam 
jednak ok o ło  dwudziestu lokatorów , k tórzy 
ciągle przychodzili i w ychodzili, tak w dzień 
jak w rioey i n:e można było  n iczego sio do­
w iedzieć. D etektyw  w iedział ty lko nanewno. 
że Skoel w rócił do domu około  dziesiątej 
i już się nie pokazał. G osrorlyni. w ytrzeź­
wiona i przerażona traaredją. wyparła się, 
ja k ob y  wiedziała cośkolw iek.

W yjaśniła , że była ..chora11 w  sw ym  p o ­
koju , ocl obiadu do chwili, w której, następ­

nego poranka, przerw aliśm y je j spoczynek . 
O kazało się, że bram a frontow a n igd y  nie 
byw ała  zam knięta, gdyż  lok atorzy  sprzeci­
wiali się temu. Pytano też ich sam ych ałe 
również bezskutecznie. Nie należeli oni do 
gatunku ludzi, k tórzy  chętnie udzielają infor 
maeji policji, naw et g d y b y  je posiadali.

E ksperci daktyloskopii ni "badali staran­
nie ca ły  pok ój, ale nie znaleziono żadnych 
śladów  palców , prócz odcisk ów  semejro 
Skeela. D okładna rew izja w szystk ich  p o z o ­
stałości zam ordow anego zajęła kilka godzin , 
nie odk ryto  jednak n iczego, co m og łob y  n a ­
prow adzić na osobę m ordercy  P od  podusz­
ką. na łóżku, znaleziono autom atyczny p i­
stolet Colta, ze w szystkiem i nabojam i, a 
z pustego gzym su od  firanki w y jęto  1.100 
dolarów  w  sam ych dużych banknotach. 
W  sieni znowu, pod  obluzow aną deską, zna­
leziono ow e poszukiw ane dłutko, ze szczer­
bą na ostrzu. W szystko to jednak nie m ogło 
się przyczynie do w yśw ietlenia zagadki 
śmierci Skeela i o godzinie czw artej po p o ­
łudniu p ok ó j zam knięto, op ieczętow ano i po­
zostaw iono pod strażą.

Markham. Vnnce i ja  pozostaliśm y w fa ­
talnym domu również przez k ilka godzin. 
Markham ujął w  sw e ręce sprawre m order­
stwa i sam przesłuchał lokatorów ’ domu. 
Vance przyglądał się ciekaw ie funkcjonar- 
juszom policji, k tórzy z w ielką rutyną prze­
prowadzali rew izję, i nawet sanr brał udział 
w poszukiwaniach. N ajbardziej interesował 
go w ieczorow y  garnitur Skeela, k tórego 
każdą cześć szczegó łow o obejrzał. Heatli 
przypatryw ał mu się przy  tern zajęciu a 
w  oczach jego nie można b y ło  już dostrzec 
ani ironji ani pogardliw ej pobłażliw ości.

Za dział ogłoszeń Redakcia nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane „ . * . . 40 .,
Komunikaty po kronice „ * . . 5ę ,

na 1-szej , 77 • • 6q „

maragmeummiMi

Drobne za w y r a z .............................................................. 10 gr.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie mietaca dolicza sie 25 proc.

(l

Pracownia
- .............-

Sdyhcnujś: »
B r o n z y  k o ś c i d n e t t 

S r e b r a  kościelne, ® 

S z a t y  liturgiczne^ l

oraz naprawy tychże, ”
O b r a z y  i f i g u r y t ; 

f e r e t r o n y ,  J 

Z ł o c e n i a  i s r e b r z e n i a  j
naczyń kościelnych, lichtarzy b
i t .  p. galwanicznie i ogniowo. ®■* |

d l a  z? z? z?

Sztuki & &
Kościelnej

___________ ________________ —---------------------------- ----------------------- IW--------- -----------------------—  —  - m

fr. Kopaczyński i Ska j
jsrr. tei. 2330. K r a k ó w ,  ulica B r a c k a  2 . S r* tcl* 2330 !

H

INSTRIłMENTA
' ł s n n s B a a a a s a T U B a s n a f a a H

8

M U Z Y C Z N E
d ft«  i sm yczksw# oraz Części 
zapasowa da tychża —  Stare 
aistrum enta napraw ia, zestrala  
kupują iub w ym ienia na naws

i .  0 . NIKIEL
Kraków , Szewska 2-

W szelkie j porady przy zakła­
daniu i kompletowaniu z e ­

s p o łó w  orkiestralnych, 
udziela b  • z p ln t * 1'* *

Wgfwórnla HiliisiOw
Ireny Guiwińskiej 89

Absolwentki państw . 3zkoły prze.m. art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dłuc obranych wzorów, za solów kę lub na raty.

aaonaannouono >r 'Odcjd nnnpoooocia -
8  P K O W S M ^ J f t l

W Y J A Z D  OO WARSZAWY ZBYTECZNY! 
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sadach,

■J urzędach państwowych i komunalnych, in- 
stytucjach finansowych i wszystkich innych. _. 

H Interw enci, zastępstwa, porady, infor- p 
7 macje w e wszelkich sprawach. Windykacje 
n weksli i nn'eżności. Wywiady. r
ą B iu ro  „ P o s n e i  P ra w R o -H a n tila w a "  J 

W a r s z a w a ,  W o w y -S w ia ł  2 8 .
Prosimy zataczać znaczki pocztowo na odpowiedź. _

W Korespondenci w całej Polsce poszukiwani. != 
u a a o a a o o r ja D P a a a o " "  n n n m

P ® 5 ł ( 2 0 C l5 E ?
damskie ciepłe od 2’40. 
pończoszki dziecinne. — 
skarpetki męskie, ręka­
wiczki, ciepła bielizn: 
męska i damska, ora:-; 
chusteczki do nosa poleca

Z o t f a  A fó s a fto w a
Kraisów , W iś in a  4

Un ics w a in ia m  zgu
bioną książeczkę 

wojskową wydana prze? 
P. K. U. Kraków pow.at 
na nazwisko Szewczyk 
.fan ur. w 1901 r. 976

STALE WAZKĘ:
Za 100 -'GOJ dobrych 
kra'owych znaczków 
pocztowych przesyłam 
równej wartości inne, 
z całego świata, ew*nt. 
znaki pieniężne z cza­

su wouiy.
FRiEOR. PETEN. EXP0RT
WtlRZBURG (BA#VARJA)

J ó z e i f  ur. 1896 
agi unieważnia książeczk 
wojskową wydana prze- 
P. K. U. Miechów.’ 978

fCanarki
harceńskie. wzorowe śpie 
waki, samce po 30 zł. 
samiczki po 10 zt. wyśle 

poczta za pobraniem
G a j m k i  S ta n .  Boc h n ia

ul. Brzeźniaka 1472  
dawniej Kraków, ul. św 

Gertrudy 10.

Zw fczrne W a ln e  Zebranie
Bratniej  Pomocy Medyków U. J .  w  Krakowie
odbędzie się w piątek d n . 7 grudnia 
b. r. w pierwszym terminie 1930, 
w razie braku kompletu w terminie 
drugim o godzinie 20, w sali The- 
alrum Anatomicum z następującym 

porządkiem dziennym:
1) Zaga:enie i w ybór prezydjum,
2) Odczytanie protokołu
?,) Sprawozdanie prezydjum i agend,
4) Sprawy bieżące,
5) Sprawozdanie sądu koleżeńskiego,
6) Sprawozdanie koimy ii rewizyjnej i wniosk',
7) W ybór nowych władz,
8) Wnioski i interpelacje. 974

jak m os ądz, mied, 
i bronz

z s l t u p u j e
E S  FR. KOPACZYHSKI K J f t f

m mm
NA SEZON JESI ENNY I Z E N O W Y
Płaszcze dumskie, Ubrania, Ragłany, Palta, Smokingi, 
Bielizna, Obuwie męskie i M u n d u r k i  s z k o l n e

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:
K .  J A R O S Z  i  S p ó łk a  w ła ść .  HANUSZ i JAROSZ
Kraków Floriańska 35, roq św. i^arka. Te! 2329.

r
V l KSIĘGARNIA

KRAKOWSKA
K r a k ó w ,

/ f  ul. św. Tomasza 35.
róg ulicy św. Krzyża.

\ s

5 MS Soie&a ostatnie nowośei ? S S S

Z TEOLOGU:
Borowski A. Dr. Ks.: O sumieniu (studjum teo­

logiczno moralne) część o g ó ln a ..................... zł.
H enio: Dzieje duszy polskie o chłopca . , . ,
Keppler P. W . Dr. B iskup: Więcej radości . . ,
Posadzy L.: Odrodzić Polskę w Chrystusie, za­

gadnienia religijne, w ychow awcze i społeczne „ 
Schilgsn H. 0. T. J.: O czystorć młodzieży, rzecz 

o wychowaniu do czystego życia dla rodzi­
ców, w ychow awców  i duszpasterzy . . .  ,

Z FILOZOFJI:
Kowalski K.Dr. Ks.: Filozofia Augusta Hr. Ciesz­

kowskiego w świetle zasad filozofji św. To­
masza z Akwinu, studjum porównawcze . ę! 14’ —

8*—
1-50
4-60

6’ -

2’—

Z PEDAGOGIKI:
Rowid H. Dr.: Psychologja pedagogiczna . . ,

Z BELLETRYSTYKI:
Curwood J. 0.: Łow cy z ło ta ..................................
Osssndowski F. A.: Pod polską banderą, opr.

— Sokół p u s t y n i ........................................... ......
— Wańko z Lisowa, po w. hist. * w. XIII. 
opr .................................................

Sienkiew icz H.: Rodzina Połanieckich, 3 tomy , 
Wiktor J.: Tęcza nad s e r c e m ................................... ,

Z POEZJI:
Zegadłowicz E.: Zegar słoneczny w  chińskim 

ogrodzie  .............................   ,

9-50

4'50
7’80
450

10-40
24'—

5’—

a-5o

Wysyłka na zamówienia 
zamiejscowe odwrotna.

Ostatni katalog 
wydawnictw K sięgarn i 

św. W ojciecha,
oraz

katalog r o z u m o w a n y  
Księgarni  Krakowskiej 
na żądanie bezpłatnie.

Jtydąwca zą „Ułt*. Narodu" Skę z ogx. pdpow. &, Holekjsa. Redaktor nącielny Jan Matjas.ii. Kedąktor jTdjKnriędzialny Józef Warchaiowski, Drukarnia „Głosu Narodu'" pod zarz. K. Farka.


